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Posiedzenie
Prezydium CK SD

(PAP) Jak informuje CK 
SD Prezydium Centralnego 
Komitetu dokonało 25 bm. ko 
lejnej, etapowej oceny aktual 
nej sytuacji politycznej i spo­
łeczno-gospodarczej kraju. W 
nawiązaniu do obrad Sejmu, 
Prezydium uznało za koniecz­
ne rzetelne i pełne wykona­
nie uchwały sejmowej w spra 
wie realizacji porozumień rzą 
du z załogami robotniczymi. 
Jest to jedna z podstawowych 
dróg prowadzących do ustabi­
lizowania życia społeczno-gos­
podarczego, do zapewnienia 
normalnego'rytmu pracy i dys 
cypliny społecznej. SD będzie 
aktywnie uczestniczyło w urze 
czywistnianiu tego kierunku 
działania politycznego i pań­
stwowego.

Następnie Prezydium oceniło 
realizację zadań w usługach 
i rzemiośle za trzy kwartały 
1980 r. Sprzedaż usług dla lud 
ności w pełnej sferze została 
wykonana przez jednostki gos 
podarki uspołecznionej w 73,8 
procent planu rocznego tj. po 
niżej wskaźnika upływu cza­
su (75,11 procent). Nie gwąran 
tuje to pełnego wykonania pla 
nu rocznego, zwłaszcza, że w 
sierpniu i wrześniu nastąpiło 
znaczne obniżenie tempa 
świadczonych usług, spowodo­
wane narastającymi trudnoś­
ciami materiałowo-surowcowy 
mi.

L. Breżniew przyjął 
senatora USA

(PAP) Leonid Breżniew przy 
jął 26 bm. na Kremlu wybit­
nego działacza politycznego 
USA, senatora z ramienia Par 
tii Republikańskiej, Charlesa 
Percy. W rozmowach wziął 
udział minister Andriej Gro- 
myko.

Podczas spotkania L. Breż” 
niew zwrócił uwagę na znaczne 
zaostrzenie w stosunkach ra- 
dziecko-amerykańskich. które 
jak najbardziej negatywnie 
rzutowało na ogólną sytuację 
międzynarodową. W związku 
z tym do istniejących już po­
przednio ognisk konfliktów na 
świecie przybyły dodatkowe 
rozpoczęła się nowa, nie zawi­
niona przez Związek Radziec­
ki. tura wyścigu zbrojeń, wzro 
sła groźba wojny na świecie.

L. Breżniew wyraził przeko­
nanie, że przy obustronnych 
dobrych chęciach sytuację 
można poprawić. W tym celu 
należy przejawić wolę poli­
tyczną, prowadzić wyważoną, 
realistyczną politykę.

Posiedzenie komisji sejmowych

Jak lepiej zaopatrzyć wieś 
w środki produkcji

(PAP) Zaopatrzenie wsi w 
środki do produkcji rolnej, z 
uwzględnieniem roli, jaką w 
tym zakresie odegrać może 
drobna wytwórczość oraz rze­
miosło omawiano 26 bm. na 
wspólnym posiedzeniu sejmo­
wych komisji Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego oraz Han 
dlu Wewnętrznego, Drobnej 
Wytwórczości i Usług.

W czasie dyskusji uwaga 
posłów koncentrowała się na 
sprawach decydujących o lep­
szym zaopatrzeniu rolnictwa 
oraz problemach rzutujących 
na efektywniejsze wykorzysta 
nie środków przemysłowych 
trafiających na wieś.

Znacznie więcej niż dotych­
czas dla rolnictwa może — 
produkować rzemiosło. Posia­
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Prace nad reformą gospodarczą

Propozycje umocnienia samodzielności PGR-ów 
i rozszerzania uprawnień administracji terenowej

(PAP) Komisja d. s. refor­
my gospodarczej obradująca 
pod przewodnictwem premie­
ra Józefa Pińkowskiego przy 
stąpiła do omawiania proble­
matyki rolnictwa. Właściwe 
funkcjonowanie tego działu i 
całego kompleksu gospodarki 
żywnościowej będzie miało 
duże znaczenie dla powodze­
nia reformy. Na posiedzeniu, 
które odbyło się 26 bm. dys­
kutowano nad różnymi kwe­
stiami polityki rolnej. W tym 
kontekście omówiono założe­
nia systemu ekonomiczno-fi­
nansowego państwowych gos­
podarstw rolnych na lata 1981 
— 85 opracowane przez Mini­
sterstwo Rolnictwa.

Resort zaproponował mody 
fikację obecnego systemu idą 
cą m. in. w?. kierunku umoc­
nienia samodzielności przed­
siębiorstw w zakresie wyboru 
i struktury produkcji, odej­
ścia od systemu nakazowego 
i rozszerzenia rachunku eko­
nomicznego. Wprowadza się 
w nim zasadę pokrywania po 
trzeb inwestycyjnych własny­
mi środkami i kredytami ban 
kowymi. Z innych rozwiązań

Spotkanie UNIDO w Warszawie

Eksperci z 20 krajów 
o rozbudowie przemysłu

(PAP) W Warszawie odby­
wa się spotkanie przygotowaw 
cze do konsultacji w sektorze 
dóbr inwestycyjnych, zorgani­
zowane przez UNIDO — orga 
nizację Narodów Zjednoczo­
nych d.s. rozwoju przemysło­
wego. Celem tego spotkania, 
w którym uczestniczy ponad 
60 ekspertów z 20 rozwijają­
cych się i uprzemysłowionych 
krajów z całego świata oraz z 
kilku organizacji międzynaro­
dowych jest przedyskutowanie 
problemów związanych z two 
rżeniem lub rozbudową prze­
mysłu dóbr inwestycyjnych w 
krajach rozwijających się. Kra 
je te wytwarzają obecnie 4 
procent globalnej produkcji 
przemysłowej świata, a kupu­
ją 30 procent światowego eks 
portu dóbr inwestycyjnych.

dane w tym zakresie rezerwy 
są w małym stopniu wykorzy 
stanę z powodu ograniczają­
cych działalność rzemieślni­
ków limitów oraz trudności 
materiałowych. Są to sprawy 
wymagające szybkiego rozwią 
zania, zważywszy na niedosta 
teczny rozwój warsztatów usłu 
gowych na wsi oraz na fakt, 
iż rzemieślnicy rozszerzą pro­
dukcję zagospodarowując 
przede wszystkim surowiec, 
niepełnowartościowy, nieprzy­
datny w seryjnej wytwórczo­
ści.

Całe społeczeństwo, a więc 
zarówno przemysł, jak i rze­
miosło — muszą skierować w 
najbliższych latach większy 
wysiłek na modernizację rolni 
ctwa oraz rozbudowę infra­
struktury wsi, 

zaproponowano m. in. powią­
zanie wysokości funduszu 
płac z wielkością produkcji. 
Rozwiązania te są zgodne . z 
ogólnymi liniami przyszłej re 
formy gospodarczej..

Modyfikacja ta służyć ma 
poprawie efektywności gospo 
darowania; wyniki w tym zd 
kresie były dotychczas niedo 
stateczne. Państwowe gospo­
darstwa rolne — co podkreśla 
no w dyskusji — mając zna­
cznie lepsze wyposażenie tech 
niczne, uzyskują gorsze wyni­
ki (w przeliczeniu na ha) niż 
rolnicy indywidualni. Podda­
no krytyce ten niesprawiedli 
wy — zdaniem dyskutantów. 
— podział, środków produkcji, 
prowadzący do stagnacji indy 
widualnych gospodarstw. Po­
wodował on również marno­
trawstwo środków, które mo­
gły być lepiej wykorzystane 
przez rolników. Postulowano 
stworzenie równych warun­
ków działania dla wszystkich 
sektorów rolnictwa,, zgodnie z 
zasadą wyrażoną w wytycz­
nych KC PZPR i NK ZSL 
„jedno rolnictwo — jedna po 
lityka rolna”.

„MadryK80u

Dyskusja w grupach roboczych
(PAP) Spotkanie madryckie - 

obradowało w środę w trzech ' 
grupach roboczych W grupie 
roboczej d^s bezpieczeństwa 
uzgodniono sporną dotychczas 
sprawę podziału czasu debaty.

W dyskusji głos zabierali 
liczni przedstawiciele krajów
NATO,

Na posiedzeniu grupy „E” 
(zagadnienia ekonomiczne ob­
jęte tzw, drugim koszykiem),

Uchylenie aresztu tymczasowego 
wobec J. Narożniaka i P. Sapeło

(PAP) W związku ze złoże­
niem poręczenia przez preze­
sa Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich Stefana Brat­
kowskiego w sprawie Jana 
Narożniaka i Piotra Sapeło, 
zatrzymanych w związku z u-

Współpraca Polski i NRD 
w dziedzinie 

szkolnictwa wyższego 
(PAP) 26 bm. zakończyło się 

w Błażejewku pod Poznaniem 
VII posiedzenie komisji PRL. 
— NRD do spraw współpracy 
w dziedzinie szkolnictwa wyż 
szego. ^yło ono połączone z 
obradami konferencji rektorów 
współpracujących ze sobą u- 
czelni Polski i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej; w 
spotkaniu uczestniczyło ponad 
30 rektorów szkół wyższych 
obu krajów.

Widzew
» Szczegółu na str. 4.

Nowy system — mówiono 
— powinien wyeliminować ist 
niejące nieprawidłowości i 
zwiększyć grupę gospo­
darstw rentownych. Zamierza 
się w nim stopniowo odcho­
dzić od dotacji, zniekształcają 
ćych obraz gospodarowania 
w PGR-ach. Nowy system eko 
nomiczno-finansowy — stwier 
dził premier Pińkowski — po­
zwoli na poprawę gospodarno 
ści, upraszczając metody ■ za­
rządzania i planowania, od- 
biurokratyzowując działal­
ność przedsiębiorstw i usuwa 
jąc hamulce rozwoju produk 
cji rolnej. Działania w tym 
kierunku trzeba podjąć na­
tychmiast, nie czekając na 
wejście w życie nowego sy­
stemu, co powinno nastąpić 
od przyszłego roku gospodar 
czego, tj. od 1 lipca 1981 r. 
Należy także rygorystycznie 
przeciwdziałać marnotraw­
stwu i uprościć bardzo złożo­
ną strukturę organizacyjną 
państwowych gospodarstw 
rolnych. Projekt systemu po­
winien być nadal doskonalo- 
nyi r

Dokończenie na str 4 

która obradowała pod przewód 
nictwem przedstawiciela Pol­
ski, Krzysztofa Szumskiego, 
głos- zabrało kilkunastu mów­
ców.

Grupa robocza omawiająca 
sprawy humanitarne (t.zw. 
„trzeci koszyk”) omawiała kon 
takty międzyludzkie. Przedsta­
wiciel Polski, dr Jerzy Nowak 
przedstawił polską praktykę 
paszportową i wizową 

jawnięniem wiadomości, sta­
nowiącej tajemnicę państwo­
wą, prokurator wojewódzki 
w Warszawie uchylił wobec 
nich aresżt tymczasowy, za­
mieniając go na inny środek- 
zapobiegawczy — poręczenie 
społeczne.

H iI krótko + krótko + krótko * krótko

Układ ZSRR — Mongolia
W środę w Moskwie podpisano 

układ między rządami ZSRR i 
MRL o przebiegu wspólnej grani­
cy państwowej, współpracy i po­
mocy wzajemnej wiążącej się ze 
sprawami granicznymi. Doku­
ment. podpisali ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów, An- 
driej Gromyko i Mangalyn Duger 
suren.

Mandat sił ONZ
Wczoraj zebrała się Rada Bez­

pieczeństwa ONZ, aby na wniosek 
sekretarza generalnego tej Organi­
zacji, Kurta Waldhelma przedłu­
żyć o kolejne półrocze mandat 
„błękitnych kasków” sprawują­
cych nadzór nad rozejmem po woj 
nie izraelsko-syryjskiej na Wzgó­
rzach Golan. Rządy obu państw, 
Syrii i Izraela, wyraziły już wcześ 
niej zgodę na przedłużenie tego 
mandatu, wygasającego ‘30 listo­
pada br.

Marsz protestacyjny
15 000 studentów greckich 
- wtorek udział w mar

Na budowie elektrociepłowni

Elektrociepłownia w Łęgu ogrzewa 70 procent budynków Krako­
wa, posiadających centralne ogrzewanie. Siłownia dysponuje o- 
becnie mocą pozwalającą na ogrzanie mieszkań gdy temperatu­
ra na zewnątrz sięgać będzie minus 10 stopni, przy większych 
mrozach, niestety, w mieszkaniach będzie chłodniej. Wynika to 

m. in. z opóźnień inwestycyjnych.
Na zdjęciu: prace przy budowie dalszych bloków elektrociepłowni.

Fot. — M. Sochor

Związkowe rozmowy o istotnych 
problemach bytowych ludzi pracy

POSTULATY 
PRACOWNIKÓW KULTURY 

I SZTUKI
(PAP) Parafowaniem poro­

zumienia zakończyły się 25 
bm rozmowy członków Komi­
tetu Organizacyjnego NSZZ 
Pracowników Kultury i Sztu­
ki z komisją ekspertów Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
której przewodniczył wicemi­
nister Władysław Loranc.

Porozumienie dotyczy roz­
wiązywania' problemów bazy 
kultury, spraw pracowniczych, 
płacowych, nakładów na kul­
turę oraz kwestii organizacyj­
no-prawnych. M. in. zobowią­
zuje ministra kultury i sztuki 
do wystąpienia do rządu o za­
pewnienie 2 procent udzia­
łu kultury w dochodzie naro­
dowym do podziału, a także 
odpowiedniego do tego opraco­
wania budżetu resortu.
SPOTKANIE W WARSZAWIE

Jak informuje Rada Kra­
jowa Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia 26 bm. odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Kultury i Sztuki. Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego 
i Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia. 
Celem spotkania było nawią­
zanie ściślejszej współpracy 
oraz wstępne określenie jej

Odwołanie akcji strajkowej

Porozumienie komisji resortowej 
z kolejarzami we Wrocławiu

(PAP) 26 bm. około godziny 
pierwszej w nocy po trwają­
cych 5 dni obradach, we Wro 
cławiu osiągnięte zostało- osta 
teczne porozumienie pomiędzy 
komisją resortową, pod prze­
wodnictwem ministra komuni 
kacji — Mieczysława Zajfry- 
da i Międzyokręgowym Komi­
tetem Strajkowym Kolejarzy 
NSZZ ..Solidarność” pod r e- 
wodnictwem Włodzimierza Ba- 
dełka;

Zaproponowana przez mi­
nistra Zajfryda szczegółowa

szu protestacyjnym ulicami Aten 
od gmachu uniwersytetu do sie­
dziby parlamentu, wyrażając sta­
nowczy sprzeciw wobec brutalno­
ści policji w rozpędzeniu studenc 
kiej demonstracji w początkach 
bm.

Graniczna prowokacja
Jak informuje Agencja ADN, 

stałe przedstawicielstwo NRD' 
w RFN złożyło w federal­
nym urzędzie kanclerskim protest 
w związku z dokonaniem kolejnej 
prowokacji na granicy państwowej 
NRD. Prowokatorzy wdarli się w 
rejonie Hildburghausen na tery­
torium NRD 1 zniszczyli graniczne 
urządzenia zabezpieczające.,

Trzęsienie ziemi w Kolumbii
Ze wschodnich rejonów Kolum- 

hii nadeszła wiadomość o silnym 
trzęsieniu ziemi w strefie Cucuty. 
Obserwatorium w Caracas podało, 
że siła wstrząsu mierzona w skali 
Richtera wynosiła 5,1 stopnia. Jak 
dotąd brak danych na temat ewen 
tualnych Zniszczeń i ofiar. 

form i zasad działania na rzecz 
reprezentowanych środowisk.

Wstępnie ustalono, że współ­
działanie powinno polegać na: 
wzajemnym informowaniu się 
o działalności, łącznie z okre­
sowymi spotkaniami przedsta­
wicieli poszczególnych- związ­
ków; popieraniu niektórych 
przedsięwzięć, łącznie z podej­
mowaniem wspólnych akcji w 
interesie branż i całego społe­
czeństwa; wspólnym rozwią­
zywaniu niektórych spraw soc 
jalnych; konsultowaniu stano­
wisk wobec problemów- doty­
czących środowisk reprezento­
wanych przez związki.

Propozycje te zostaną przed 
stawione właściwym władzom' 
poszczególnych związków i po 
zatwierdzeniu oraz uszcze­
gółowieniu zawarte będą we 
wspólnym porozumieniu pod­
pisanym przez te związki.

Jednocześnie przedstawiciele 
wyrpienionych związków opo­
wiadają się za współpracą. U- 
ważają też za potrzebne nąwią 
zanie współpracy, na wszy­
stkich szczeblach organizacyj­
nych, z NSZZ „Solidarność”,

POROZUMIENIE 
CUKROWNIKÓW

(PAP) 26 bm. w Pruszczu 
Gdańskim zakończyły się roz­
mowy i podpisane zostało po­
rozumienie pomiędzy Krajową

Dokończenie na str. 2

decyzja w sprawie realizacji 
zasad podwyżek i rozdziału 
ich kwoty uzyskała aprobatę 
Komitetu Strajkowego, który 
odwołał z dniem 26 bm. straj­
kową akcję, protestacyjną ko­
lejarzy.

W finale obrad uczestniczy­
ły także delegacje: NSZZ Pra­
cowników Kolejowych oraz 
tzw. komisji śląskiej, czyli o- 
kręgowej komisji do realizacji 
uchwał i postulatów z Kato­
wic. Przedstawiciele tych de-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie „Solidarności" 
z władzami PAN

(PAP) Jak informuje PAN, 
26 bm. Ogólnopolska Komisja 
Porozumiewawcza Placówek 
PAN NSZZ „Solidarność” 
spotkała się te' władzami Pol­
skiej Akademii Nauk, któ­
rym przewodniczyli prezes 
PAN, prof. Witold Nowacki i 
sekretarz naukowy PAN, 
prof. Jan Kaczmarek. Przed­
stawiciele „Solidarności” zło­
żyli oświadczenie w sprawie 
zatrzymania przez organa 
prokuratury, uczestnika' śro­
dowiskowego studium dokto­
ranckiego w Warszawie, Jana 
Narożniaka i zwrócili się do 
władz Akademii o interwen­
cję w tej sprawie.

Na zebraniach plenarnych 
oraz w sekcjach, poświęco­
nych sprawom organizacji na 
uki, sprawom ' socjalno-byto­
wym i płacowym nastąpiła 
wymiana poglądów w opar­
ciu o wstępne tezy, przygoto­
wane przez OKP NSZZ „Soli­
darność”.
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odGŁOSy
Mój niepokój

Obserwując wydarzenia o- 
statnich dni, trudno się po 

wstrzymać od wyrażenia niepo­
koju i niepewności co do dal­
szych losów kraju, jego rozwoju 

i perspektyw wyjścia z impasu, 
w którym niewątpliwie się znaj­
dujemy. Z jednej strony trzeba 
widzieć ogrom zmian, które do­
konują się w kraju, w społęp-zeń 
stwie, w metodach kierowania 
rządzenia. Z drugiej jednak stro 
ny widać objawy, temu proceso 
wi przynieść mogące przede 
wszystkim szkodę lub wręcz za­
hamować dalszy jego postęp.

Proszę tego nie przyjmować ja 
ko próby straszenia czy czarno­
widztwa. Jednak każdy, kto ma 
oczy otwarte i kto widzi skutki 
— chociażby gospodarcze — te­
go, co się u nas dzieje, dojść mu 
si ,do wniosku, że nasza droga 
stała się tak wyboista, iż trudno 
posuwać się po niej szybko na­
przód.

Ludzi ogarnia często rozgory­
czenie, niepewność, wiele jest 
niejasności, dużo decyzji zapa-' 
da w atmośferze dalekiej od spo 
koju, a wiadomo, że rozgorącz­
kowanie nigdy nie sprzyjało roz 
wadze i znajdowaniu najsprawie 
dliwszych rozstrzygnięć. Byle nie 
porozumienie wywołuje teraz 
groźbę strajku. Grożenie nim sta 
ło się niemal codzienną prakty­
ką, podczas gdy powinien to ^yć 
środek wyjątkowy, jakim jeśł w 
innych krajach. Czy ludzie po­
dejmujący decyzje o strajkach 
nie zdają sobie sprawy, że u- 
trzymywanie w kraju atmosfery 
nieustannego wrzenia i doprawa 
dzianie do chaosu niesie z ^oba 
niebezpieczeństwo zaprzepa­
szczenia tego wszystkiego, co kia 
sa robotnicza i masy pracujące 
już zdobyły?

I jeszcze jedno warto sobie u- 
świadomić: nawet kraj dużo bo 
gatszy niż Polska nie wytrzymał 
by ekonomicznie takiego zaha­
mowania gospodarczego i takie 
go obniżenia wydajności pracy. 
Stąd mój niepokój o przyszłość.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

„Fiaty 126p“ - 600 ccm 
z roczną gwarancją 
(PAP) Samochody „Fiat” 

126ip ' o pojemności 600 ccm. 
sprzedawane po 1 stycznia 
1981 r. będą miały 12-mie- 
sięczną gwarancję, a nie jak 
dotychczas tylko półroczną.

Tak więc od przyszłego ro­
ku już wszystkie samochody 
produkcji krajowej będą o- 
trzymywać roczną gwarancję. 
Od wielu lat obowiązuje ona 
dla 'takich samochodów jak 
„Fiat” 125p, „Polonez”, „Sy­
rena”.

Akcja protestacyjna w kopalni „Wujek”
(PAP) 26 bm. . w Zakłado­

wym Domu Kultury kopalni 
„Wujek” w Katowicach przed 
stawiciele NSZZ „Solidarność” 
z kopalń węgla kamiennego 
kontynuowali trwającą drugi 
dzień akcję protestacyjną. Jak 
już informowaliśmy. wiążP się 
ona ze sprawami płacowymi, 
bowiem działacze ZKR-ów ma 
ją zastrzeżenia do interpreta^. 
cji przez resort górnictwa za­
sad realizowanej podwyżki 
plac dla pracowników doło­
wych. Protestujący zwrócili się 
do załóg górniczych o popar­
cie ich akcji rzetelna pracą.

PAP otrzymała w tej spra­
wie następujący komunikat:

„26 bm. w godzinach popo­
łudniowych w Ministerstwie 
Górnictwa odbyło się spotka­
nie przedstawicieli zakłado­
wych komisji robotniczych 
NSZZ „Solidarność” z kopalń 
i przedsiębiorstw przemysłu 
węglowego, skupionych w Mię 
dzyzakładowym Komitecie Ko 
botniczym Jastrzębie. Między­
zakładowym Komitecie Zwią­
zkowym- Bytom i Międzyzakła 
dowym Komitecie Założyciel­
skim/Wałbrzych —- z przed­

Związkowe rozmowy
Dokończenie ze str. 1

Komisją Porozumiewawczą 
NSZZ „Solidarność” Pracow­
ników Przemysłu Cukrowni­
czego a komisją resortową Mi­
nisterstwa Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu. Porozumienie 
dotyczy spraw płacowych i soc 
jalnych 0^az problemów funk­
cjonowania i rozwoju prze­
mysłu cukrowniczego. Uzgod­
niono m. in. terminy wprowa- 

. dzania regulacji płac w prze­
myśle cukrowniczym.

Porozumienie uwzględnia 
• również postulaty załóg w 
.sprawie reorganizacji przemy­
słu cukrowniczego, w kierunku 
zwiększenia samodzielności 
przedsiębiorstw. Uzgodniono, 
że na podstawie raportu Sto- 

' warzyszenia Techników Cu­
krownictwa o stahie przemy­
słu cukrowniczego oraz opinii 
załóg cukrowni, opracowany 
zostanie w 1981 r. perspekty­
wiczny program rozwoju tego 
przemysłu.

ROZMOWY W ŁODZI
Jak wynika z komuni­

katu opublikowanego przez 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego — w dniach 24 i 25 bm. 
orzeprowadzone zostały rozmo 
wy komisji tego resortu z Tym 
czasową Komisją Włókniarzy 
NSZZ „Solidarność”, a w 
dniach 25 i 26 bm. z Zarządem 
Głównym NZZ Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O- 
dzieżowego i Skórzanego oraz 

■ NSZZ Włókniarzy „Współpra­
ca” w sprawie rozpatrzenia 

■postulatów płacowych i socjal­
no-bytowych załóg przemysłu 
lekkiego.

Uzgodniono z zainteresowa­
nymi związkami realizację pod 
stawowego postulatu płacowe­
go o tej samej treści meryto­
rycznej, która spełnia oczeki­
wania załóg. Każdą przedsię­
biorstwo przemysłowe podleg­
le Ministerstwu Przemysłu Lek 
kiego otrzyma dodatkowy fun 
dusz płac wynikający z kwo­
ty 350 zł. pomnożonej przez 
liczbę pracowników zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwie. Fun 
dusz ten zostanie przeznaczo­
ny na wyrównanie od 1 listo­
pada 1980 r. podwyżek płac 
wprowadzonych z dniem 1- 
nażdziernika br.
WNIOSEK PRACOWNIKÓW 

HANDLU
Zarząd Główny Niezależ­

nego Związku Zawodowego 
Pfacowników Handlu i Spół­
dzielczości wystosował pismo 
do rządu, w któriym stwierdza 
się, żę 24 bm. zakończone zos­
tały. prowadzone wspólnie z 
Ministerstwem Handlu Wew­
nętrznego i Usług oraz- z za­
rządami związków spółdziel­
czych „Społem” i „Samopo­
moc Chłopska”, prace nad przy 
gotowaniem porozumienia w 
Morawie realizacji wniosków 
■ postulatów zgłaszanych przez 
załogi pracownicze handlu i' 
'-nóM^ielczości Mimo to poro­

stawicielami kierownictwa Mi 
nisterstwa Górnictwa.

Przedmiotem, spotkania było 
ustalenie sposobu, trybu i ter 
miriu rozpoczęcia rozmów do­
tyczących wprowadzonej z 
dniem 1 października br. pod­
wyżki płac w górnictwie. W 
trakcie rozmów, na wniosek 
przedstawicieli MKR i MKZ 
uzgodniono, że zawiesza się wy 
konanie przyjętego postapowie 
nia o nadpłacie premii w wyso 
kości 450 zł za miesiąc paździer­
nik i 900 zł za miesiąc listopad 
dla pracowników dołowych 
którzy mieli otrzymać wyżej 
wymienione kwoty za dobro­
wolnie przepracowane soboty 
w tych miesiącach”.

Po rozmowach w Minister­
stwie Górnictwa 'uczestniczący 
w- tym spotkaniu delegaci 
przekazali uczestnikom akcji 
protestacyjnej do t y c h c za so w e 
wyniki rozmów z przedstawi­
cielami resortu, które mają 
być kontynuowaną 28 bm. Re 

bfezentanci kopalnianych ZKR- 
ów postanowili jednak konty 
nuować swój protest i pozostać 
na sali kopalni „Wujek”.

zumienie nie zostało podpisa­
ne. Z treści pisma wynika rów 
nież, iż MHWiU stoi na stano­
wisku aby porozumienie mia­
ło charakter trójstronny, co 
wymaga włączenia do jego 
przygotowania również przed­
stawicieli NŚZZ „Solidarność”.

W piśmie NSZZ Pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości 
podkreśla się. iż jego tereno­
we organa domagają się w za­
istniałej sytuacji podjęcia zde­
cydowanej akcji w piekar­
niach, sklepach, magazynach 
itp. na rzecz swoich żądań. 
Związek zwraca się więc do 

' rządu o podjęcie decyzji w 
sprawie podpisania porozumie­
nia.

POROZUMIENIE 
W GDAŃSKU

26 bm. w Gdańsku zakoń­
czyła się kolejna tura roz­
mów prowadzonych pomiędzy 
komisją rządową pod przewód 
nictwem kierownika Minister 
stwa Zdrowia i Opieki Społe­
cznej Tadeusza Szelachowskie 
go a krajową delegacją pra­
cowników służby zdrowia zrze 
szonych w NSZZ „Solidarność” 
pod przewodnictwem Aliny 
Pieńkowskiej (Gdańsk). Micha­
ła Kurowskiego (Szczecin) i To 
masza Janasa (Katowice).

Ze strony rządowej w roz­
mowach brali ponadto udział 
minister przemysłu chemiczne 
go Henryk Pruchniewicz oraz 
upoważnieni przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu, Przemysłu 
Lekkiego, Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej, 
Centralnego Związku Spółdziel 

• czości Pracy, Zjednoczenia 
„Cefarm” i „Polfa”, a także 
Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Ciech”.

Zgodnie z wcześniejszymi usta 
leniami rozmowy dotyczyły głó 
wnie spraw związanych z pro­
dukcją i zaopatrzeniem rynku 
w leki. W wyniku prowadzo­
nych rozmów wspólnie podpisa 
no załącznik nr 2 wcześniejsze­
go porozumienia zawartego 15 
bm. w Gdańsku. Ustalono pro 
gram działań doraźnych dla 
poprawy zaopatrzenia w leki 
i materiały opatrunkowe w 
roku 1981.

OŚWIADCZENIE 
POLIGRAFÓW

Ja|k informuje ZG NSZZ 
Pracowników Poligrafii, na 
zebraniu przewodniczących 
rad zakład owych tego związ­
ku v podjęto oświadczenie, 
skierowane do ministra 
kultury i sztuki. Oświadcze­
nie ostrzega ministra przed 
podjęciem jakichkolwiek zobo 
wiązań wynikających z nego­
cjacji prowadzonych w Szcze­
cinie między komisją rządo­
wą a Tymczasową Krajową 
Komisją Porozumiewawcza 
Pracowników Poligrafii NSZZ 
„Solidarność” bez uprzednie­
go uzgodnienia treści porozu­
mienia z ZG NSZZ Pra­
cowników Poligrafii. Pod­

Dzisiaj
Sesja WRN 
w Poznaniu

Dzisiaj o godzinie 10 roz- 
pocznie się sesja Wojewódz 
klej Rady Narodowej w Po 
znaniu. Projekt porządku 
obrad obejmuje: sprawy o~- 
ganizacyjne, interpelacje i 
zapytania, ocenę sytuacji 
społeczno-gospodarczej wo­
jewództwa i wypływające z 
niej zadania dla administra 
cji. informację o kierun­
kach rozwoju uspołecznio­
nego przemysłu drobnego 
dla poprawy zaopatrzenia 
rynku, informację o reMiza 
cji uchwały WRN w Po­
znaniu w sprawie kierun­
ków dalszego doskonalenia 
działania terenowych or­
ganów administracji pań­
stwowej oraz informację 
o realizacji planowanych na 
rok. 1980 zadań społeczno- 
gospodarczych.

pisanie tego dwustronne­
go porozumienia — stwier­
dza oświadczenie — sta­
nowiłoby jawne lekceważenie 
naszego branżowego związku,

Na oświadczenie to zareago 
wała Tymczasowa Krajowa 
Komisja Porozumiewawcza 
Pracowników Poligrafii NSZZ 
„Solidarność”, kierując do 
ministerstwa oświadczenie, 
przypominające, że Zarząd 
Główny Związku Branżowego 
podpisał 14 bm. porozumienie 
z ZG RSW „Prasa — Książka 
— Ruch”, drugie parafował z 
Ministerstwem Kultury i 
Sztuki, a obecnie prowadzi 
rozmowę z pionem spółdziel­
czości ■— wszystko to bez po­
wiadomienia i uzgodnienia 
treści tych porozumień z ko­
misją porozumiewawczą. W 
sytuacji, gdy ZG NSZZ PP 
mimo deklarowania współpra 
cy unika podjęcia wspólnych 
prac nad uzdrowieniem pol­
skiej poligrafii, grożenie stro 
nie rządowej gotowbścią straj 
ku godzi — jak stwierdza się 
w oświadczeniu — w interesy 
poligrafów zrzeszonych w 
NSZZ „Solidarność”, których 
reprezentanci prowadzą w 
Szczecinie negocjacje z komi­
sją rządową.

POSTULATY 
PRACOWNIKÓW WYMIARU 

SPRAWIEDLIWOŚCI

Jak informuje Minister­
stwo Sprawiedliwości w 
Poznaniu odbyło się posiedze­
nie kierownictwa Komitetu 
Założycielskiego NSZZ Pra­
cowników Wymiaru Sprawie­
dliwości poświęcone m. in. 
ustaleniu tez do porozumienia 
resortowego'w sprawie reali­
zacji postulatów pracowni­
czych oraz określenia zasad 
współdziałania ministra spra­
wiedliwości i kierowników 
jednostek organizacyjnych re 
sortu tę związkami zawodowy 
mi. Przedyskutowano również 
sprawy związane z rejestracją 
związku. >

Uchwała, zawierająca propo 
zycje rozwiązań w tych kwe 
stiach została zaprezentowa­
na kierownictwu resortu na 
spotkaniu przedstawicieli pre 
zydium z ministrem prof. Je­
rzym Bafią 26 bm. w War­
szawie. Uzgodniono, że jedy­
nym racjonalnym rozwiąza­
niem sprawy gwarancji rea 
lizacji postulatów pracowni­
czych byłoby zaw7arcie porożu 
mienia przy aktywnym współ 
działaniu wszystkich związ­
ków zawodowych

Wychodząc z takiego zało­
żenia, NSZZ PWS wystosował 
zaproszenie do Krajowej Ko­
misji Koordynacyjnej Pracow 
ników Wymiaru Sprawiedli­
wości NŚZZ „Solidarność” w 
sprawie podjęcia rozmów w 
celu uzgodnienia stanowisk 
związków zawodowych w 
kwestii zakresu i treści poro 
zumienia resortowego.
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• Na ■ trasie E-8 w Tarnowie 
Podgórnym (Poznańskie) kierują­
cy „Polonezem” potrącił 39-letnie- 
go mężczyznę, który poniósł 
śmierć.

• Również na E-8, w miejsco­
wości Rumianek (Poznańskie) pie­
szy potrącony został przez „Mer­
cedesa”. Rannego pieszego prze­
wieziono do szpitala.
• W Poznaniu na lu. Bema 

„Fiat” 126p potrącił kobietę, któ­
rą z obrażeniami przewieziono do 
szpitala.
• W Słupi (Poznańskie) obrażeń

Po trzęsieniu ziemi wa Włoszech

Trwa akcja ratunkowa
(PAP) Niedzielne trzęsienie 

ziemi w południowych Wło­
szech dopełnione wstrząsami 
tektonicznymi w następnych 
dniach jest, według obecnych 
danych, najtragiczniejszym te­
go typu kataklizmem na Pół­
wyspie Apenińskim od roku 
1915. Liczba ustalonych ofiar 
śmiertelnych zbliża się do czte 
rech tysięcy. Powtarzające się 
trzęsienia obejmują około stu 
miast j miasteczek.

Tymczasem partie - włoskiej 
opozycji. — komunistyczna i 
radykalna, jak również lud­
ność dotkniętego, tragedią ob­
szaru .zarzucają władzom nie­
kompetencję w organizowaniu 
pomocy. Siedem tysięcy żoł­
nierzy uczestniczy w akcji ra­
tunkowej. trzydzieści śmigłow-, 
ców utrzymuje stałą łączność 
między bazą operacji i ekipa­

Porozumienie komisji resortowej
Dokończenie ze str, 1

legacji, występujących w roli 
obserwatorów, oświadczyli, że 
lównież uznają słuszność pro­
pozycji resortu.

Osiągnięte porozumienie sta 
now’i — jak podkreśliły w o- 
świadczeniach strony — reali­
zację trzech zawartych w ostat

W Poznaniu

Konferencja prasowa
w kolejarskiej

INFORMACJA WŁASNA
W siedzibie Międzyzakłado­

wego Komitetu Założycielskie 
go NSZZ „Solidarność” w Po 
znaniu odbyła się wczoraj kon 
ferencja prasowa, w której u- 
czestniczyli przedstawiciele 
Okręgowej Komisji Kolejarzy 
„Solidarność”/ oraz komitetów 
wchodzących w jej skład. Zre­
ferowali oni dziennikarzom sta 
howisko „Solidarności” wobec 
podpisanego 26 bm. porozumie 
nia oraz przedstawili przyczy 
ny i przebieg poprzedzających 
je akcji protestacyjnych.

Przyczyną podjęcia tych ak­
cji było niewłaściwe realizo­
wanie przez resort komunika­
cji postulatu płacowego poro­
zumienia podpisanego we Wro 
clawiu 29, października. Roz­
bieżności między Minister­
stwem Komunikacji a „Solidar 
nością” dotyczyły podziału 
przyznanej uprzednio kwoty 
190 min zł na podwyżki płac. 
Nowe związki uważają, że 
nowinna być ta podwyżka trak 
towana jako dodatek ,drożyź 
niany”, natomiast nową siatkę 
plac należy opracować po kon 
sultacjach z załogami tak, by 
służyła ona zlikwidowaniu 
zbyt dużych dysproporcji mię 
dzy zarobkami różnych grup 
zawodowych i służb na kolei.

Ministerstwo chciało. wpro­
wadzić biurokratycznie opra­
cowaną nową siatkę płac, u- 
zgodnioną tylko ze związkami 
branżowymi. Przeciwko tej

doznał motocyklista, który ude­
rzył w siewnik.
• W Nowej Wsi (Poznańskie) 

kierujący „.Zukiem” zjechał nagle 
na prawe pobocze i uderzył w 
przydrożne drzewo. Ciężko ranne­
go kierowcę przewieziono do szpi 
tala.
• W Celinowie (Konińskie) na 

prostym odcinku drogi „Fiat” po­
trącił rowerzystę, który poniósł 
śmierć.

• W miejscowości Dobra (Ko­
nińskie), jadący ciągnikiem ude­
rzył w słup sieci telefonicznej 
Ranny kierowca ciągnika przeby­
wa w szpitplu.

• W Lesznie na skrzyżowaniu 
ulicy Armii Czerwonej z ulicą 
Marchlewskiego jadący rowerem 
doprowadził do zderzenia z „Sy­
reną”. Rannego rowerzystę prze­
wieziono do szpitala. (j>z) 

mi w terenie, około 750 sa­
mochodów ciężarowych dowo­
zi potrzebującym lekarstwa, 
żywność i koce. W ciągu naj­
bliższych godzin wielkie trans­
portowce wojskowe „Hercu­
les C-130” i „G-222” dostarczą 
do Neapolu dużą partię namio­
tów i środków pomocnych w 
koordynowanej w tym mieś­
cie akcji ratunkowej. Jednak 
potrzebujący odczuwają wciąż 
dotkliwie- braki tej akcji. Na­
miotów brakuje i w parkach 
neapolitańskich na przykład, 
gdzie koczuje ludność po utrą 
c:e dachu nad głową i dobyt­
ku, wiele osób spędziło drugą 
już noc pod. dosłownie, go­
łym niebem — gdy tymczasem 
utrzymują się niekorzystne wa 
runki meteorologiczne. Jest 
bardzo chłodno, raz po raz pa­
da deszcz. Przewiduje się dal­
szy spadek temperatury.

nich tygodniach umów branżo 
wych. Tym samym, jednozna­
cznie'! w sposób nie budzący 
już wątpliwości potwier­
dzono moc obowiązującą 
trzech układów obejmujących 
całokształt kolejarskich postu 
latów płacowych, kadrowych, 
organizacyjnych, socjalno-byto 
wych i innych. (PAP)

„Solidarności”
koncepcji Opowiedziała się 
większość kolejarzy, również 
me należących do „Solidarna 
ści” w zorganizowanym przez 
resort plebiscycie.

Jednak dopiero akcje pro­
testacyjne, skłoniły minister­
stwo do podjęcia dyskusji za 
kończonych • podpisaniem 26. 
bm. porozumieniem, w którym 
uwzględnia się propozycje „so­
lidarności”. Porozumienie to 
które określiło m. in., że naj 
niższa płaca na kolei będzie' 
wynosiła 2400 zł, kolejarze z 
poznańskiej „Solidarności” o- 
kreślają jako kompromisowe. 
Jeśli tym razem obietnice zo­
staną dotrzymane, poinformo­
wali na konferencji, to będzie 
wreszcie w kolejnictwie spo­
kój. Działacze nowego zwią­
zku będą teraz kontrolowali 
realizację również innych po­
stulatów. Leży to w interesie 
nie tylko kolejarzy, lecz ró­
wnież pasażerów.

★ '
Na wczorajszej konferencji 

mówiono również o porozumie 
niu podpisanym 21 bm. we Wro 
clawiu między Ogónokrajową 
Zielarską Komisją Porozumie­
wawczą NSZZ „Solidarność” 
a Ministerstwem Przemysłu 
Spożywczego i Skupu. Doty­
czy ono spraw płacowych, po­
prawy warunków pracy oraz 
programu rozwoju przemysłu 
zielarskiego, produkującego 
głównie leki, (gra)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wtelkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, ^kresami opady 
deszczu, zamglenia 1 mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 11 do plus 13 stopni, mini­
malna od plus 7 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
plus 12 stopni, w Lesznie plus 13 
stopni, w Pile plus 10 stopni; cłś 
nienie bPa czyli 753,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Kolejny etap kampanii „Głosu”

Dobra jakość - większa ilość 
I *

Budowlani nie zdołają wy 
konać przewidzianego 
na tę j pięciolatkę planu 

budownictwa mieszkaniowego. 
Zabraknie około 200 000 mie­
szkań. To obrazuje jak bar­
dzo Wydłuży się i tak ogrom­
na już kolejka oczekujących 
na własne „M”.

Mimo że w tej dekadzie roz 
miary budownictwa mieszka­
niowego są wyraźnie większe 
niż w poprzednim dziesięcio­
leciu, nadal potrzeby rosną 
znacznie szybciej niż możli­
wości ich zaspokojenia. Budo 
wlani muszą nie tylko zwięk­
szać tempo pracy, ale również 
wyraźnie polepszyć jakość od 
dawanych mieszkań. Takie są 
oczekiwania społeczne. Dobrze 
wykończone domy, których 
nie trzeba poprawiać, to rów­
nież szansa na szybsze podję­
cie prac przy budowie następ­
nych obiektów. Tak więc do­
bra jakość to także — więk­
sza ilość.

Dlatego też ż końcem roku 1978 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
zainicjowała długofalową kampa­
nię publicystyczno-organizatorską 
pod hasłem „Dom z jedynką”. Cho 
dzi w niej o rozwijanie rywaliza­
cji załóg budowlanych, o lepszą 
jakoić nowo oddawanych miesz­
kań w Wielkopolsce. Inicjatywę 
poparły władze województw poz­
nańskiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego i pilskiego. Współ­
organizatorami rywalizacji są: po­
znańskie zjednoczenia budownic­
twa w Poznaniu i Koszalinie oraz 
Centralny Związek Spółdzielni Bu 
downictwa Mieszkaniowego. Fn to 
również fundatorzy nagród pie­
niężnych przyznawanych załogom, 
które wykonywały bloki wyróż­
nione przez jury symbolicznym 
znakiem jakości „Dom z jedyn­
ką”. Patronat nad przedsięwzię­
ciem sprawuje Ministerstwo Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych.

Ja:k wielokrotnie podkreśla 
liśmy, w naszym współzawod­
nictwie nie chodzi o wyselek­
cjonowanie najlepszego, wy­
muskanego domu budowane­
go pod specjalnym nadżorem. 
Do rywalizacji mogą być zgło 
szone wszystkie nowe 
d omy wybudowane w danym 
roku, pod warunkiem że zo­
stały przekazane użytkowni­
kom w terminie i wyróżniają 
się jakością wykończenia. Oce 
niane są blolti wielorodzinne 
(spółdzielcze, zakładowe, „pa­
tronackie”, budowane w mie­
ście i na wsi) oraz zespoły ty­
powych spółdzielczych dom­
ków jednorodzinnych. Jak do 
tąd, w dwóch edycjach rywa­
lizacji za rok 1978 i 1979, mo­
siężnymi tablicami znaków ja 
kości „Dom z jedynką” ozna­
czono 22 budynki w Wielko­

polsce. Jury wyróżniło też w 
roku ubiegł^rh 3 zespoły spół­
dzielczych domków jednoro­
dzinnych.

Kandydatury do wyróżnień mo­
gą zgłaszać przedsiębiorstwa bu­
dowlane, spółdzielczość mieszka­
niowa, mieszkańcy i ich samorzą­
dy, czytelnicy „Głosu”, członko­
wie jury. W jury oprócz organi­
zatorów i prezesów wojewódz­
kich spółdzielni mieszkaniowych z 
Wielkopolski zasiadają przedstawi 
ciele Stowarzyszenia Architektów 
Polskich, Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Budownictwa 

•r oraz Wydziału Budownictwa i Gos 
podarki Miejskiej KW PZPR W 
Poznaniu.

Przewidujemy ,że pierwsze 
tegoroczne posiedzenie jury 
odbędzie się na początku gru­
dnia. Wtedy to napłyną kan-

DOM 
Z JEDYNKĄ

dydatury domów pretendują­
cych do wyróżnienia. Te ębiek 
ty będziemy następnie pre­
zentować na łamach „Głosu”, 
zwracając się do ich mieszkań 
ców i czytelników a o zgłasza­
nie ewentualnych uwag kry­
tycznych. Gdy takowe — uza 
sadnione — się pojawią, da­
ny obiekt skreślony zostanie 
z listy kandydatów do znaku 
jakości. Ostateczne decyzje o 
przyznaniu wyróżnień podej- 
mie jury. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku, już po ogło­
szeniu oficjalnych wyników, 
piieszkańcy dwóch wyróżnia­
nych domów zgłosili na ich 
temat uwagi krytyczne, które 
sprawiły ,że jury wycofało ,w 
stosunku do wykonawców 
tych domów,, wnioski o przy­
znanie wyróżnień „Dom z je­
dynką”. (budynek nr 5 na Osie 
dlu Kraju Rad w Poznaniu i 
zespół spółdzielczych domków 
jednorodzinnych w Poznaniu 
— Piątkowie).

W połowię września tego roku 
redakcja otrzymała list od miesz­
kańców budynku nr S w Piątko­

wie w Poznaniu (Osiedle Bolesła­
wa Chrobrego 5), który uzyskał 
wyróżnżienie za rok 1978. W liś­
cie tym poinformowano nas o oko 
ło 15 różnego typu usterek, które 
ujawniły się w tym domu w cza­
sie eksploatacji budynku. Miesz­
kańcy prosili za naszym pośred­
nictwem wykonawców i admini­
strację Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej o usunięcie wymię 
nionych usterek. Jeżeii by to nie 
nastąpiło zapowiedzieli wystąpie­
nie o odebranie budynkowi tabli­
cy „Dom z jedynką”. Uwagi mie­
szkańców przekazaliśmy dyrek­
cjom Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa i Poznańskiego Kom 
binatu Budowlanego w Suchym 
Lesie (główny wykonawca), z su­
gestią szybkiego podjęcia prac na 
prawczych. Z Suchego Lasu otrzy 
maliśmy pismo podpisane przez 
dyrektora Kombinatu, Aleksandra 
Borowskiego, informujące że ad­
ministracja osiedla potwierdziła 
usunięcie przez budowlanych wszy 
stkich usterek, a sama też zobo­
wiązała się do zamontowania sa- 
mozamykaczy do drzwi. Usterki 
wynikłe z przeglądu gwarancyjne­
go budynku zostały usunięte we 
wszystkich mieszkaniach z wyjąt­
kiem nr 20 i 26, gdzie lokatorzy 
byli nieobecni.

Sądzimy, że w wyniku tych prac 
warunki zamieszkiwania w tym 
budynku się poprawiły. Będziemy 
nadal przyjmować uwagi krytycz 
ne na temat jakości wszystkich 
nowo oddawanych mieszkań. 
Rzecz w tym, by wyłapując par­
tactwo i przykłady złej roboty, dą 
żyć do budowania takich miesz­
kań, w których chcielibyśmy mie 
szkać. Poprawą jakości nowo od­
dawanych mieszkań, to bowiem 
podstawowy cel naszej kampanii 
publicystyczno - organizatorskiej 
„Dom z jedynką”.

Sprawy przyspieszenia bu­
downictwa mieszkaniowego 
znalazły też swój wyraz w u- 
mowie społecznej zawartej w 
Gdańsku. Potwierdził się nie* 
jako nasz pogląd, że budując 
lepiej — a więc bez poprawek 
— buduje się równocześnie 
więcej. Ze względu na mniej­
szą w tym roku skalę budo­
wnictwa mieszkaniowego) 
(plan skorygowano „w dół”, 
przyznamy odpowiednio mniej 
szą liczbę wyróżnień. Otrzy­
mają je tylko budynki już eks 
ploatowane, których jakość 
nie wzbudza niczyich wątpli­
wości. Ze względu na ograni­
czone możliwości, nie będzie 
w tym roku nagród pienięż­
nych. Wyróżnionym załogom 
nadal jednak będziemy dawać 
satysfakcję moralną .prezen­
tując ich wzorową pracę na ła 
mach „Głosu Wielkopolskiego” 
i wręczając symboliczne tabli­
ce do wmurowania w najlep­
sze domy.

MAREK PRZYBYLSKI

Gruźlica „nie lubi”, by o 
niej zapomniano. I ile­
kroć uspokojeni faktem, 

Iż medycyna odepchnęła nieco 
tę społeczną chorobę — oddy­
chamy z ulgą, da je o sobie bo 
leśnie znać. Tak na przykład 
w połowie lat siedemdziesią­
tych ogłoszono podpierając się 
medycznymi statystykami, że 
profiklatyczne akcje przynio­
sły pożądany skutek, bo mniej 
ludzi choruje, mniej prątkuje, 
mniej umiera. Upowszechniło 
się więc przeświadczenie, że 
gruźlica jako problem społecz 
ny i epidemiologiczny została 
opanowana.

I co? Ano to, iż przestała 
skupiać uwagę organizatorów 
służby zdrowia, lekarzy, i spo 
łeczeństwa też. Zaczęto niekie 
dy nader pochopnie, likwido­
wać łóżka szpitalne i sanato­
ria. Stanęło sporo ambulansów, 
zaniechano intensywnego przy 
gotowywania kadr specjali­
stów...

A przecież „zmniejszenie 
liczby zachorowań — jak pod 
kreślał w swoich pracaph ra­
dziecki epidemiolog Jewgienij 
Marcinkowski — jest najnie­
bezpieczniejsze, gdyż powodu­
je zmniejszenie zainteresowa­
nia problemem i pozornie uza 
sadnia ograniczenia funduszów 
przeznaczanych na przedsię­
wzięcia przeciwepidemiczne. 
Zadanie epidemiologów polega 
na tym, by wszystkich przeko 
nać, że dla utrzymania zdoby 
tych pozycji niezbędna jest sta 
ła akcja lekarska i społeczna”.

Tak więc chyba nie dość moc 
no dbano o te ^.dobyte pozy­
cje, bo gruźlica znowu zazna 
cza się ostro na mapie społecz 
nego zdrowia. Co roku, jak po 
twierdzają statystyki, zaraża 
się i zaczyna chorować około 
26 000 osób. I wbrew temu co 
należałoby oczekiwać po dłu­
gotrwałej profilaktyce i szero 
ko zakrojonych badaniach — 
często howi pacjenci trafiają 
do lecznic z chorobą już za­
awansowaną. Jeśli zważyć 
przy tym, że w dużej mierze 
nowi pacjenci'— to ludzie mło 
dzi że wytrąceni zostaną na 
długi okres z normalnego ży­
cia, że choroba zmienia czę­
sto ich sytuację rodzinną, ży­

Nie tylko od okazji do okazji

Gruźlica każę 
o sobie pamiętać

ciową, bytową — to problem 
nabiera ostrości. A dodać trze 
ba. iż 20 procent pacjentów wy 
leczonych, jak potwierdza 
praktyka — wraca po kilku la 
tach z objawami choroby...

Niepokojąco przedstawia się 
też obraz innych chorób ukła­
du oddechowego. W Polsce, po 
dopnie jak i na całym świecie, 
oddycha się coraz trudniej. 
Astmy, bronchity, przewlekle 
zapalenia oskrzeli wreszcie no 
wotwory — dotykają coraz 
szersze kręgi ludzi, uniemożli­
wiając im normalne życie. Są 
jedną z głównych przyczyn ab 
sencji chorobowej, inwalidz­
twa.

W tej sytuacji wciąż na no­
wo przypominać- trzeba podsta 
wowe zasady zapobiegania tym 
że chorobom i sposoby takie­
go postępowania, które pozwo 
li chorobę w miarę szybko o- 
panować. Chodzi tu przede 
wszystkim o zaakceptowanie 
działań podejmowanych przez 
służbę zdrowia. Szczepienia i 
kontrolne badania radiofotoT 
graficzne —• to najważniejsze 
z nich.,Kiedy poddawać się ma 
łoobrazkowym zdjęciom? Nie­
którzy powiadają: cżuję się 
zdrowo — po co iść do kontro 
li? Inni są przeświadczeni, że 
służba zdrowia jeśli będzie 
trzeba, sama dotrze do nich. 
Tymczasem za swoje zdrowie 
odpowiedzialność ponosi rów­
nież sam pacjent. Warto, żeby 
to sobie uświadamiał, nie cze 
kając aż choroba go powali. 
Tak więc warto do zdjęć ra- 
diofotograficznych zgłaszać się 
mniej więcej raz na rok. Szcze 
golnie zaś, jeśli przekroczyło 
się granicę więku — 40 lat. Kil 
kuminutowa wizyta w pracow 
ni radiofotograficznej pozwoli 
lekarzowi zebrać s>poro da­

Do czytelników 
z całego kraju 
Księgarnia Rolnicza w Poznaniu 
od sierpnia posiada nowe po­
mieszczenia przy ul. Walki Mło­
dych. Poprawiły się warunki pra 
cy działu sprzedaży wysyłkowej 
tej placówki. Stąd wędrują książ 
ki do czytelników w całym kraju. 
W tym. roku księgarnia zrealizo­
wała już ppnad 1 200 zamówień 
na literaturę specjalistyczną I 
podręczniki do nauki języków 

obcych.
Na zdjęciu: przygotowanie ksią­

żek do wysyłki.
Fot. — R. Królak

nych nie tylko o płucach. W 
Poznaniu bowiem tak zorgani 
zowano sieć placówek tego ty 
pu, że równocześnie mierzy się 
pacjentowi ciśnienie, a na 
zdjęciu małoobrazkowym od­
biera się informacje o stanie 
serca, czy układu, kostnego. 
Nierzadko te sygnały uchwy­
cone w porę ustrzec mogą 
przed rozwijaniem się choro­
by nadciśnieniowej • czy nowo 
tworowej. Zgromadzone pod­
czas badań profilaktycznych 
dane pozwalają ustalić tak zwa 
ne grupy ryzyka i zająć się ni­
mi. Najczęściej należą do nich 
panowie po czterdziestce, któ 
rych większość pali papierosy. 
Otóż to. Narażony na różnę 
schorzenia układ oddechowy 
dodatkowo atakowany bywa 
przez spore dawki trucizny. Płu 
ca zamiast wdychać nasycone 
tlenem powietrze Wypełniają 
się kłębami tytoniowego dymu, 
pyłem ulicznym, spalina­
mi samochodów. Brak ruchu, 
skłonność do alkoholu, unika­
nie wysiłku fizycznego jako 
metody rekreacji — zwiększa­
ją zagrożenie zdrowia.

Co roku w pierwszej deka­
dzie grudnia odbywa się akcja 
uświadamiająca konieczność 
zwalczania gruźlicy i chorób 
płuc. Wtedy dużo mówi się o 
potrzebie przeciwstawiania się 
zagrożeniom, o sposobach dzia 
łania, o profilaktyce, leczeniu. 
„Gruźlica ciągle groźna”, 
„Gruźlica nie przestaje atako­
wać” — to powtarzające się 
hasła. Ważne jednak, żeby 
treść, którą niosą — nie znika 
ła wraz ze zdjęciem afiszów i. 
plakatów wywieszanych z pka 
zji kolejnych corocznych „Dni 
walki z gruźlicą i chorobami 
płuc”.

JOLANTA LENARTOWICZ
,——
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RKWi NAKHHK

Daniel Passent niedaw­
no w „Polityce” z 

wrodzoną sobie uszczypli­
wością przeinaczył stare 
hasło „Polska krajem lu­
dzi kształcących”. Zabrakło 
— „się”. Bo. też, wywodzi 
autor, obecnie mamy jed­
ną wielką Polską Akade­
mię Nauk: „każdy każde­
mu wykłada, uczy i pou­
cza”:

Wolno tak felietoniście; 
jego syntetyczny obraz rze 
czywistości może być nieco 
wykrzywiony. Zycie jest 
jednak bardziej skompliko 
wane. Od. pewnego czasu 
zabrakło bowiem — wszy­
stko lepiej wiedzących, 
czyli — nauczycieli. Ci, co 
niedawno grzmieli z kate­
dry, tłumaczą dzisiaj, że 
oni czegoś tam nie wie­
dzieli, lub nie mogli. Ja. my 
— również. Mamy więc peł 
ną demokrację... niewiedzy 
w naszym, kraju. Dlatego 
myślę, że nie Akademia 
Nauk 'to, lecz szkoła pod­
stawowa.

&
Uczymy się demokracji. 

Ale uczmy się również my 
śleć i obserwować. Odno­
wa to dzisiaj także łatwość 
krytyki ■ powszechnej u- 
przednich deformacji wła­
dzy. Towarzyszy tej kryty 
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ce pośpiech i chęć licytacji: 
kto „dołoży” więcej, kto wy 
razi ją dosadniej, dopiecze 
lepiej. Dzisiaj łatwo towa­
rzyszyć głośno odnowie, da. 
umiej zaś — łatwiej było 
tylko milczeć....

Władza nasza jest obec­
nie słaba jak cala gospodar 
ka. Ale to już jest władza, 
której przedstawiciele pod 
pisali się pod deklaracją 
odnowy, .czyli pod teksta­

kujący cukrownicy; gdzie 
indziej wywieszają narado 
we flagi kolejarze, prote­
stujący wobec porozumień 
zawartych z innym kolejar 
skim związkiem. To znów 
czytamy, że zagniewani na 
siebie pracownicy służby 
zdrowia, podzieleni na trzy 
związki zawodowe, nie chcą 
się spotkać i porozumieć...

Te niepokoje wywoływa­
ne również entuzjazmem 
do demokracji, powoli do­
skwierają wsżystkim. Chcia 
loby się zawołać: dosyć 
tego, dosyć nocnych roda­

winien, jakie były przyczy 
ny kryzysu, ale prawda 
jest taka, że np. w roku bie 

gżącym zabraknie do planu 
wydobycia kilka milionów 
ton węgla, kilkadziesiąt ty 
sięcy ton miedzi; mniej bę 
dzie o kilkaset tysięcy ton 
zaplanowanych wyrobów 
walcowanych: mamy zna­
cznie mniejsze zbiory ziem­
niaków, co zapowiada spa­
dek podaży mięsa, wieprzo 
wego; o 2,5 miliarda zło­
tych dewizowych mniejszy 
będzie od planowanego eks 
port polskich wyrobów na 
rynki „dolarowe”. Są to

Nic dla nas - bez nas
mi porozumień z Gdańska 
Szczecina ilJastrzębia. Choć 
należy się jej jeszcze oczysz 
czający prysznic prawdy 
ocen społecznych, choć na­
leży jej się ozdrowieńcza te 
rapia, a może nowet i skal 
pel dla chirurgicznego usu 
nięcia chorych tkanek — 
przecież tej. władzy, realizu 
jącej teraz proces odno­
wy, należy się także spokój 
i czas na spełnienie obiet­
nic.

Tymczasem... Usłyszeliś­
my z sejmowej-, trybuny 
powściągliwą relację wice­
premiera, że gdzieś tam 
okupują jakiś urząd straj.

ków podpisywania, porozu­
mień: jakby już nie moż­
na. było wszystkiego załat­
wić w codziennym, robo­
czym. trybie. Dosyć tej straj 
kowej ■ manifestacji: siły i 
bezwzględności żądań pla­
cowych wobec władzy co­
raz bardziej bezsilnej, bo 
rozbrajanej ż oręża ekono­
micznej równowagi, kraju. .

Ludzie, stoimy przecież w 
obliczu kryzysu i bodaj nie 
da się go już uniknąć. 
Oczywiście, trzeba bę­
dzie ocenić, kto temu

obiektywne fakty. Jedyną 
szansą na poprawę zaopa­
trzenia rynku wewnętrzne­
go jest wzrost produkcji 
krajowej przemysłu, który 
jednak przestaje z braku su 
rowców i spad.ku ochoty Ąo 
pracy wielu ludzi, nie tyl­
ko z fabryk.

Skutki tego kryzysu moż­
na będzie umniejszyć, pod 
warunkiem, że wszyscy 
jednocześnie podejmiemy 
działania dla opanowania 
sytuacji. A będziemy mogli 
ją .poprawić dopiero w cią 
gu dwóch - trzech lat. Co 
to oznacza? Konieczność — 
po pierwsze — ochrony

obecnego poziomu wyży­
wienia’ narodu, przez kon­
centrację zasobów'dla wspo 
możenia rolnictwa, co zo­
stało zapowiedziane pod­
czas minionej sesji sejmo­
wej. Po drugie — koniecz­
na jest choćby i tymczaso^ 
wa ale szybka — reforma 
gospodarcza, która wywoła 
lepszy, demokratyczny sy­
stem zarządzania. Po trze­
cie — chodzi w tej refor­
mie o stopniowe przywra­
canie równowagi inwesty­
cyjnej kraju, poprawienie 
struktury produkcji prze­
mysłu na rzecz ludnością 
wzrost eksportowanej pro- 
dukc/: i usług.

Te ogólne stwierdzenia, 
zawarte także w sejmowej 
uchwale, planiści przyoble 
kają już w bardziej szcze­
gółowy obraz przyszłorocz­
nego „osiągu” gospodarki, 
krajowej. Zapowiadają oni, 
że dochód narodowy nie bę­
dzie większy, a raczej 
mniejszy niż w roku bie­
żącym. A więc wytworzy­
my mniej do wspólnego po 
działu, obwarowanego do­
datkowymi- porozumienia­
mi.

1 oto problem swobodne­
go, demokratycznego wybo 
ru. Przyjdzie go nam wszy 
stkim dokonać dzisiaj, a 
najdalej jutro. Dylemat 
więc: pomóc tej władzy 
realizować porozumienia 
podpisane w sierpniu i 
wrześniu, czy też tylko tę

władzę z porozumień rozli_ 
czać?

Jedynie rozliczać, znaczy 
tylko uczyć władzę rezonu 
wobec solidarnej siły spo­
łecznej. Owszem, ta nauka 
jest i będzie zawsze ■ wła­
dzy potrzebna. Ale władza 
to także my, ucząc ją za­
tem stajemy się zarazem 
samoukami...

Jest takie staropolskie 
hasło:'„nic o nas bez nas”.

Zawsze znajdowało ono 
w naszym społeczeństwie 
uznanie, bo jest demokra­
tyczne. Można jednak — i 
teraz jak nigdy trzeba. — 
wzbogacić je o drugi nader 
aktualny człon: „nic dla 
nas bez nas”. Jest to po 
prostu logiczne: to taka de­
mokratyczna tabliczka mno 
żenią. Bez nas można je­
dynie pożyczyć, ale poży­
czone oddać już trzeba tyl­
ko z nami.

Dlatego nie waham się, 
przed publicznym powtórzę 
niem, tego mojego hasła: 
„Nic dla nas — bez nas”. 
Tak każę bowiem rozsądek 
i poczucie odpowiedzialno­
ści za jutro kraju, który 
bogaty był zawsze patrio­
tyzmem, choć nie zawsze 
rozsądkiem ludzi, co stawa 
li na czele. Ale nie oni 
przecież, jak dzisiaj wiado 
mo, stanowią tę jedyną wła­
dzę w kraju. To hasło więc 
jest wołaniem — o samo, 
pomoc.

ZBILUT SĘK
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Z okazji 35-lecia Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

* Nowe wydawnictwo PWN
* Medale dla współpracowników

Stanowisko byłych żołnierzy 
wobec sytuacji w kraju

(PAP) Ponad 900 stron li­
czy książka pt. „Zbrodnie i 
sprawcy. Ludobójstwo hitle­
rowskie przed sądem ludzko­
ści i historii”, wydana w tych 
dniach — z inicjatywy Głów­
nej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Pol­
sce — przez PWN .Przynosi 
artykuły i rozprawy 76 auto­
rów — historyków, prawni­
ków, politologów, a także le­
karzy ze wszystkich ośrodków 
naukowych w kraju oraz spe­
cjalistów z ZSRR, CSRS i 
NRD. Książka, powstała w 
oparciu o źródła zarówno kra­
jowe, jak i zagraniczne, nosi 
charakter encyklopedii próbie 
matyki zbrodni hitlerowskich 
w Polsce oraz wyników ści­
gania i karania ich sprawców. 
Wydawnictwo, którego redak­
torem naukowym jest dyrek­
tor GKBZHwP — prof. Cze­
sław Pilichowski przedstawia 
wiele aspektów składających 
się na obraz martyrologii na­
rodu polskiego, w tym również 
dzieci i młodzieży w latach 
1939—1945. Przynosi artykuły 
mówiące m. in. o systemie ter 
roru i zbrodni, o udziale służb 
medycznych III Rzeszy Nie­
mieckiej w realizacji hitlerow 
skiej polityki eksterminacyj-

Wieczór jubileuszowy J. Putramenta
(PAP) 26 bm. w Domu Ra­

dzieckiej Nauki i Kultury w 
Warszawie odbył się wieczór 
jubileuszowy Jerzego Putra­
menta z okazji 70 rocznicy u- 
rodzin. pisarza. Zgromadził on 
polskich i radzieckich przyja­
ciół jubilata, literatów i dzia­
łaczy kultury z obu krajów.

W imieniu ambasadora 
ZSRR serdeczne gratulacje z 
okazji przyznania wysokiego 
odznaczenia radzieckiego — 
..Orderu Przyjaźni Narodów” 
złożył J. Putramentowi rad-

J. Golis I sekretarzem
KW PZPR

w Jeleniej Górze
(PAP) 26 bm. odbyło się w 

Jeleniej Górze plenum KW, 
PZPR, poświęcone- omówieniu 
aktualnej sytuacji politycz­
nej, społecznej i gospodar­
czej w kraju. W obradach u- 
czestniczy} zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Wasz­
czuk.

Plenum, w części poświęco­
nej sprawom organizacyjnym, 
przyjęło rezygnację Stanisła­
wa Cioska z funkcji I sekreta 
rza KW PZPR w związku z 
powołaniem go przez Sejm na 
stanowisko ministra — człon 
ka Rady Ministrów. Na I se­
kretarza KW PZPR w Jele­
niej Górze jednogłośnie wy­
brano dotychczasowego wice­
wojewodę, znanego działacza 
partyjnego Jerzego Golisa.

Plenum dokonało również 
zmian w składzie Sekretaria 
tu i Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR.

Wojna irańsko-iracka

Misja dobrej
(PAP) Trwa wojna irańsko- 

iracka. Radio teherańskie —‘ 
pisze AP — podało, że w nocy 
z wtorku na środę wojska irac 
kie ostrzeliwały Susangerd w 
irańskiej prowincji Chuzestan. 
Armia iracka ściągnęła w po­
bliże tego miasta posiłki, naj­
widoczniej po to, żeby pono­
wić próby zajęcia tego miasta 
przed rozpoczęciem okresu zi­
mowych deszczów.

W doniesieniach agencyj­
nych w nocy z wtorku na śro­
dę było mało informacji z po­
la walki. Uwaga obserwator 
rów koncentrowała się nato­
miast na misji dobrej woli spe 
cjalnego wysłannika sekreta-

woli 0. Palmę
rza generalnego ONZ, b. pre­
miera Szwecji Olofa Palmę, 
który we wtorek powrócił z 
Teheranu i Bagdadu do Nowe 
go Jorku, aby zdać sprawozda 
nie Kurtowi Waldheimowi z 
wyników swoich rozmów. Tuż 
po przylocie, do Nowego Jor­
ku Olof Palmę odbył dwugo­
dzinną rozmowę z sekretarzem 
generalnym ONZ.

Olof Palmę konferował w Te 
heranie i Bagdadzie z przy­
wódcami Iranu'i Iraku, pró­
bując znaleźć podstawy do ro 
kowań w celu położenia kre­
su trwającej od przeszło 2 mie 
sięcy wojny.

nej, o grabieży dzieł sztuki i 
niszczeniu kultury polskiej. 
Inne rozdziały poświęcone są 
problematyce ścigania i kara­
nia zbrodniarzy niemieckich i 
udziału Polski w tym zakresie 
oraz stosunku RFN do faszys­
towskiej przeszłości.

Książka — próba syntezy pa 
noramy tragicznych losów na 
rodu polskiego w latach II 
wojny światowej — rozszerza 
naszą wiedzę o czasach pogar 
dy, inspiruje do dalszych ba­
dań i analiz. Szkoda, że wy­
dana została w niewielkim, bo 
zaledwie dwutysięcznym na­
kładzie. Zwrócono na to uwa­
gę podczas spotkania 26 bm. 
w Warszawie przedstawicieli 
GKBZHwP i PWN z grupą 
dziennikarzy, wydawców i 
działaczy społecznych zajmu­
jących się zagadnieniami hit­
lerowskich zbrodni wojen­
nych. Zaapelowano o rozwa­
żenie możliwości zwiększenia 
w najbliższym czasie nakładu 
tego cennego, aktualnego wy­
dawnictwa.

Podczas spotkania osobom 
szczególnie zasłużonym w za­
kresie współpracy z Główną 
Komisją wręczono medale pa­
miątkowe z okazji 35-lecia 
GKBZHwP.

ca ambasady Związku Radsiec 
kiego — Oleg Brykin.

Serdeczne pozdrowienia od 
pisarzy radzieckich przekazał 
jubilatowi sekretarz zarządu 
Związku Pisarzy ZSRR — A- 
natol Ananiew.

W imieniu ZG TPPR gra­
tulacje złożył jubilatowi jegp 
wiceprezes — Józef Ozga-Mi- 
chalski.

Wieczór zakończyły recyta­
cje utworów J. Putramenta w 
wykonaniu artystów scen war 
szawskich.

W Krakowie

Rozdzielenie 
sióstr syjamskich 

(PAP) W Instytucie Pedia­
trii Akademii Medycznej im. 
Mikołaja Kopernika w Krako 
wie rozdzielono siostry syjam 
skie. Jedna z nich — Magda 
przeżyła. Siostry zrośnięte by­
ły klatką piersiową i jamą 
brzuszną. Jest to druga tego 
typu operacja w Polsce.

Wymiana doświadczeń gospodarczych

Spotkanie radzieckich 
i polskich uczonych

(PAP) W stolicy Mołdawii 
zakończyło się posiedzenie ra­
dziecko - polskiej stałej komi­
sji gospodarczej Akademii 
Nauk obu krajów, któremu 
przewodniczyli kierownik sto­
warzyszenia radzieckich insty 
tucji gospodarczych, członek 
Akademii Nauk ZSRR. Ti- 
gran Chaczaturow i dyrektor 
Instytutu Ekonomii Politycz-

(PAP) Podczas spotkania ak 
tywu środowiska weteranów 
— Polaków, byłych żołnierzy 
Armii Radzieckiej i ludowego 
Wojska Polskiego, które odby 
ło się w Warszawie, podjęto 
uchwałę, w której kombatan­
ci dali wyraz swemu stanowi 
sku wobec aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej kraju.

My, żołnierze dwóch armii 
— czytamy m. in. w uchwale 
— popieramy oraz będziemy 
popierać nadal działalność 
partii i rządu, a także sił spo 
łecznych, które występują na 
rzecz odnowy kraju na zasa­
dach socjalizmu pod kierow­
nictwem PZPR. W imieniu po 
nad 10-tysięcznej rzeszy Pola 
ków byłych żołnierzy Armii 
Radzieckiej, walczących w la 
tach ostatniej wojny pod 
sztandarami za wolność wa­
szą i naszą, zdecydowanie po 
tępiamy wszystko to, co wy 
mierzone jest w naszą ojczyz

Prace nad reformą gospodarczą
Dokończenie ze str. 1

Komisja zapoznała się na­
stępnie z głównymi założenia­
mi projektu uchwały Rady 
Ministrów w sprawie ramo­
wych kierunków rozszerzenia 
uprawnień terenowych orga­
nów administracji państwo­
wej. Główną przesłankę 
zmian w tej dziedzinie stano 
wi fakt nadmiernego ograni­
czenia zakresu gospodarki te­
renowej, który osłabia inicja­
tywy lokalne. Stosowany jest 
zanadto centralistyczny i dro 
biazgowy system planowania 
oraz wiele szczegółowych re­
gulacji centralnych.

Zmiany, jakie nastąpiły w 
tym zakresie w latach siedem 
dziesiątych nazwane zostały 
przez jednego z dyskutantów 
„obłędem centralizacyjnym”. 
W żadnym kraju udział bu­
dżetów terenowych w budże­
cie państwa nie zmniejszył 
się — jak u nas — z 31 pro­
cent do 20 procent, w żad­
nym też nie było — jak u 
nas — przejawów scentralizo 
wania przemysłu drobnego 
czy dróg lokalnych. Dokonu­
jemy obecnie — stwierdził se 
kretarz KC PZPR, Stefan Ol­
szowski — rozwodu z koncep 
cjami centralistycznymi, przy 
niosły one szkody gospodar­
ce i całemu systemowi funk 
cjonowania państwa. Silne 
jest to państwo — powie­
dział — które dysponuje sil­
nymi jednostkami zdecentra­
lizowanymi. Większość dysku­
tantów poparła ogólny kieru 
nek rozszerzania uprawnień 
terenowych organów admini- 

nej przy Szkole Głównej Pla­
nowania i Statystyki, Henryk 
Chołaj. W komunikacie, pod­
pisanym na zakończenie posie 
dzenia podkreślono, że kluczo­
wymi zadaniami współpracy 
uczonych ZSRR i Polski na 
najbliższe 5 lat są wspólne ba 
dania nad problemami społe­
czno-gospodarczymi rozwoju 
społeczeństwa socjalistycznego,

B. premier Szwecji powie­
dział dziennikarzom w Nowym 
Jorku, iż pierwsza faza jego 
misji pokojowej do Iranu i 
Iraku spełniła pożądane cele, 
mimo że niektórzy obserwato­
rzy twierdzą, iż misja ta przy 
nosi niewielkie rezultaty. Olof 
Palmę nie ujawnił treści roz­
mowy z Kurtem Waldheimem 
i zapowiedział, że jej szczegó­
ły poda na konferencji praso­
wej, która odbędzie się w śro­
dę. Zapowiedział on także, iż 
w środę będzie kontynuował 
konsultacje z Kurtem Wald­
heimem i innymi osobistościa­
mi.

Agencje prasowe przypomi­
nają, iż w Genewie, gdzie za­
trzymał się w drodze do No­
wego Jorku, Olof Palmę dał 
do zrozumienia, że powróci do 
Teheranu i Bagdadu. 

nę, co godzi w partię i pol­
ską rację stanu.

Uczestnicy spotkania doma­
gają się także wyciągnięcia 
wniosków z zaistniałych wy­
paczeń w ostatnich latach, 
włącznie z wyciągnięciem 
wniosków wobec tych, którzy 
doprowadzili dó obecnej sytua 
cji gospodarczej oraz poder­
wania autorytetu, partii.

¥
Przedstawiciele załogi Za­

kładów Przemysłu Tytoniowe 
go w Radomiu uchwalili^ 26 
bm. rezolucję, która głosi m. 
in.: zaniepokojeni przyszłoś­
cią naszego narodu i pań­
stwa, niepewni o spokojne ju 
tro naszych ' rodzin i dzieci, 
domagamy się od Komitetu 
Centralnego partii i rządu 
PRL podjęcia natychmiasto­
wych, skutecznych działań, 
zmierzających do rozładowa­
nia powstałych napięć społecz 
nych i gospodarczych w na­
szym kraju.

stracji państwowej w kwe­
stiach gospodarczych.

Założenia projektu wzbudzi 
ły . jednakże zastrzeżenia, 
głównie wśród przedstawicie­
li nauki. Nie chodzi jedynie 
— mówili oni — o zmiany w 
układach organizacyjnych, ale 
o szeroką orientację na po­
trzeby ludności — która po­
winna być celem nadrzęd­
nym reformy — poprzez no­
wy model gospodarowania za 
sobami miejscowymi, w któ­
rym uwzględniony zostanie 
głos samej ludności. Krytyko 
wano zwłaszcza na tym tle 
niedostateczne potraktowa­
nie problematyki samorządu 
lokalnego, ograniczenie postę­
pu decentralizacji do szcze­
bla wojewódzkiego oraz nie­
uwzględnienie pojęcia własno 
ści komunalnej.

Projekt — stwierdzono w 
odpowiedzi na te zarzuty — 
stanowi jedynie wstęp do głę 
bokiej reformy i początek dro 
gi. Zaproponowane zmiany 
otwierają pole dla inicjatywy 
władz lokalnych i rozwoju sa 
morządności. Są one zgodne 
z postulatami działaczy tere­
nowych, którzy pilnie domaga 
li się, aby zahamować dotych 
czasowy proces centralizacji. 
Czas jest tu bardzo ważnym 
czynnikiem. Każde działanie, 
mające na celu ograniczenie 
biurokracji i usunięcie tego, 
co ogranicza inicjatywę ludz­
ką jest obecnie sprawą nad­
rzędną. Projekt ramowych kie 
runków rozszerzenia upraw­
nień terenowych organów ad­
ministracji państwowej ozna­
cza przejście do konkretnego 
działania w tym zakresie.

racjonalnym wykorzystaniem 
zasobów paliwowo-energetycz­
nych oraz problemami ekologi 
cznymi.

Podczas spotkania dokonano 
wszechstronnej wymiany in­
formacji o działalności uczo­
nych w dziedzinie doskonale­
nia planowania i zarządzania 
społeczeństwem, omówiono 
kwestie dotyczące zbliżenia 
mechanizmów gospodarczych 
państw członkowskich RWPG, 
wytyczono plan wspólnej dzia 
łalności wydawniczej. Obie 
strony z zadowoleniem podkre 
śliły owocną współpracę uczo­
nych Polski i ZSRR, która 
odgrywa ważną rolę w rozwią 
zywaniu istotnych Drobieonów 
gospodarczych.

W125 rocznicę śmierci 
A. Mickiewicza

(PAP) 26 minęła 125 rocz­
nica śmierci Adama Mickie­
wicza. W tym dniu społeczeń 
stwo całego kraju złożyło 
hołd pamięci największego 
polskiego poety składając 
kwiaty przed jego pomnikami, 
urządzając wieczory jego poe­
zji.

W Warszawie u stóp pomni 
ka wieszcza, stojącego na 
skwerze na Krakowskim 
Przedmieściu złożyli kwiaty 
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Związku 
Literatów Polskich, Muzeum 
Literatury im. Adama Mickie, 
wieża oraz wydawców jego 
dzieł — „Czytelnika” i PIW-u.

III runda Pucharu UEFA

Ipswich rozgromił Widzew 5:0
W meczu III rundy Pucha­

ru UEFA, angielska drużyna 
Ipswich Town rozgromiła 
łódzki Widzew 5:0 (3:0). Bram 
ki zdobyli Wark — 3 (22, 45 
i 75 min.), Brazil (41 min.), 
Mariner (69 min.).

Po sukcesach Widzewa . w 
dwóch pierwszych rundach 
Pucharu UEFA nie liczono się 
z tak zdecydowaną porażką 
polskich piłkarzy. Porażka 5:0 
praktycznie . eliminuje Wi­
dzew z dalszych gier, bo trud 
no spodziewać się, aby w re­
wanżu łodzianie osiągnęli ta­
ki wynik, który pozwoliłby 
zakwalifikować się im do 
gier ćwierćfinałowych. Będzie 
to tym bardziej trudne, gdyż 
w meczu rewanżowym Wi­
dzew wystąpi bez swego naj 
lepszego zawodnika — Boń- 
ka, który otrzymał wczoraj 
żółtą kartkę i mając już dwie 
żółte kartki (pierwsza w Tu­
rynie) odsunięty zostanie od 
jednego spotkania.

Zespół gospodarzy potwier­
dził opinię o wysokiej formie 
i ani przez chwilę nie podlega 
ło dyskusji, która drużyna 
może wyjść z tego pojedyn­
ku zwycięsko. Anglicy roze­

0 piłkarski „Superpuchar”

Nottingham pokonał 
Valencię 2:1

(PAP) W Nottingham roze­
grano pierwsze spotkanie o pił 
karski „Superpuchar” ,w któ 
rym zdobywca Pucharu Euro 
py, angielski zespół Notting­
ham Forest pokonał zdobyw­
cę Pucharu Zdobywców Pu­
charów, hiszpańską drużynę 
Valencia 2:1 (0=0).

ZSRR pokonał 
Atleiico Madryt
(PAP) Piłkarska reprezenta 

cja ZSRR swój pierwszy mecz 
zagranicznego tournee rozegra 
ła w Madrycie z liderem hisz 
pańskiej ekstraklasy, miejsco 
wym zespołem Atletico. Ra­
dzieccy piłkarze mieli wyraź­
ną przewagę i zwyciężyli 3:0 
(2:0).

Po awansie do I ligi

Spełnione zamierzenia judoków Olimpii
Kiedy w 1973 roku z ini­

cjatywy płk. Władysława Ki 
na-Wrońskiego i obecnego kie 
równika płk. Piotra Godzi- 
szewskiego w poznańskiej O- 
limpii utworzono sekcję judo, 
zapewne mało kto przypusz­
czał, że rozpoczynająca działał 
ność od przysłowiowego zera 
sekcja, po upływie niespełna 
siedmiu lat znajdzie się w gro 
nie nąjlepszych krajowych ze 
społów. W ten sposób wcześ­
niej spełniły się zamierzenia 
zawodników, szkoleniowców i 
działaczy, którzy w swoich pla 
nach awans do I ligi zakłada 
li dopiero w 1981 roku.

Decydującą o awansie do 
ekstraklasy batalię, poznania 
cy. rozegrali w sposób prawie 
mistrzowski. Po pierwszym 
turnieju klasyfikacyjnym ze 
-stratą 4 punktów do prowa­
dzącego AZS AWF Warszawa, 
judocy Olimpii zajmowali trze 
cie miejsce. Jednak w dru­
gim rzucie byli już bezkonku 
rencyjni. Wraz z Gwardią 
Bielsko Biała zdobyli po 18 
punktów, co w łącznej klasy­
fikacji dało obu tym zespołom 
awans do najwyższej klasy roz 
grywkowej.

Ostatni sukces Olimpii był­
by niemożliwy, gdyby nie do­
brane grono szkoleniowców, 
które potrafiło swoje własne 
ambicje połączyć dla osiągnię 
cia wspólnego celu. Trener 
pierwszego zespołu — Czesław 
Kur, były dwukrotny brązo­
wy medalista mistrzostw Eu­
ropy z Lozanny (Szwajcaria) i 
Ostendy (Belgia), wspomaga­
ny przez pracujących z zaple­
czem: Wincentego Tałaja, Ja­

grali wczoraj bardzo dobry 
mecz, a Wir v był w tym 
pojedynku \ ątkowo niedys 
ponowany. Już rezultat pier­
wszej części gry sprawił, że 
losy meczu były przesądzo­
ne. Spowodowało to, iż 
Ipswich w drugiej połowie 
grał bardzo swobodnie i wy 
dawało się, że przewaga na­
leży do Widzewa, który bar­
dzo ambitnie starał się zmniej 
szyć rozmiary porażki. Łodzią 
nie kilkakrotnie bardzo groź 
nie atakowali bramkę gospo­
darzy lecz zabrakło szczęś­
cia. Bramki w tym czasie 
strzelali Anglicy. W sumie 
Widzew przegrał zasłużenie, 
choć zbyt wysoko. Nie można 
jednak łodzianom zarzucić 
braku ambicji, ale po prostu 
zabrakło im umiejętności, aby 
sforsować obronę Ipswich.

(jz)
A oto wyniki innych meczy o 

Puchar UEFA:

Radnicki Nisz — 
AZ 67 Alkmaar 2:2 

VfB Stuttgart — FC Koeln 3:1 
Eintracht Frankfurt —

FC Sochaux 4:2 
SC Lokeren — Real Sociedad 1:0 
Standard Liege —

Dynamo Drezno 1:1

Kręglarskie 
MŚ-82 w Brnie
(PAP) W Bratysławie odby­

ło się posiedzenie Międzyna­
rodowej Federacji Sportu Krę 
glarskiego. Ustalono, że mi­
strzostwa świata w kręglach 
w 1982 roku odbędą się w 
Brnie.

- Studenckie przełaje
Nad Jeziorem Maltańskim roze 

grano I rzut akademickiego 
„Grand Prix” w biegach przeła­
jowych. Wśród kobiet zwycięży 
ła A. Hołyk (UAM) przed C. Pul 
cyn (AWF) i A. Sztelle (Politech 
nika). Wśród mężczyzn najle­
piej spisali się: 1, M. Kundagórski 
(Politechnika), 2. S. Drewnik 
(AWF), 3. E. Schultz (Politechni­
ka).

W punktacji zespołowej do aha 
demickich mistrzostw Poznania w 
biegach przełajowych, zarówno 
wśród kobiet jak i mężczyzn zwy 
ciężyła Politechnika przed UAM.

(leg)

nusza Radtke oraz Jerzego 
Bąka, dopracował się takiej 
struktury organizacyjnej sek­
cji, że nieobecność jednego 
szkoleniowca na treningu u- 
możliwia każdemu innemu tre 
nerowi zastępstwo, bez usz­
czerbku dla ciągłości szkolenia 
zawodników różnych grup wie 
kowych.

Sporo kłopotów sprawia sek 
cji brak większej sali do tre­
ningów. Obecnie używana, 
choć ładna i mająca odpowied 
nie wyposażenie jest za mała, 
aby pomieścić wszystkich ehęt 
nych do uprawiania tej bądź 
co bądź egzotycznej dla Po­
laków dyscypliny? Wśród 15- 
osobowego grona seniorów 
pierwszoplanową postacią jest 
Przemysław Dyczkowski, któ­
ry zdobywając w obu turnie­
jach komplet 10 punktów, miał 
znaczny udział w wywalcze­
niu przez zespół I ligi. Ponad 
to do liczących się zawodni­
ków należą: Andrzej Kołba, 
Dariusz Ostrowicki, Paweł 
Szwedżiak, Jerzy Sujka, Ro­
man Kapelski, Jan Kwiecień 
i, Krzysztof Gintrowicz.

Atutem zespołu jest jego 
młodość. Judocy Olimpii na­
leżą do ekip mających najniż 
szą średnią wieku w ekstra­
klasie. Czy niezłe umiejętnoś 
ci techniczno-taktyczne i mło 
dy wiek są w stanie zapew­
nić poznaniakom utrzymanie 
się w gronie pierwszoligow­
ców? Nie będzie to zadanie 
łatwe, ale sądząc z osiągnięć 
sekcji, chyba realne do wyko 
nania.

1BIGNIEW KARPIŃSKI
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WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Ostrzeszowie

OFERUJE w 1981 roku 
, w ramach

USŁUG DLA LUDNOŚCI 
na terenie, województwa kaliskiego:

1. Montaż instalacji 
dy i kanalizacji 
i gospodarstwach

2. Roboty ślusarskie

centralnego ogrzewania, wo- 
w domach jednorodzinnych 
indywidualnych.
różnego typu jak konstruk-

cj'e szklarni, tuneli ogrodniczych, chlewni, obór, 
ogrodzeń metalowych itp.

GWARANTUJEMY:
solidne i terminowe wykonanie robót. Zapewniamy tak­
że dostawę wszystkich materiałów w zakresie robót 
instalacyjnych oraz częściową dostawę materiałów 
w robotach ślusarskich. Wykonujemy również roboty 
z materiału powierzonego przez zamawiającego.

ROBOTY INSTALACYJNE ROZLICZAMY
w oparciu o cennik nr 40/U/80, który jest korzystniej­
szy dla klienta od cennika stosowanego do 36 czerw­
ca 1980 roku.

INFORMACJI UDZIELA:
ZAKŁAD USŁUGOWY w Ostrzeszowie, ul. Kaliska 1,
telefon 21-67. 3308-K2

Praca 9 Nauka
Biegła krawcowa do szy 
eta spodni potrzebna (pra 
ca stała w warsztacie kra 
wieckim). Oferty „Pra§a”. 
Grunwaldzka 19 dla 4673g

Przyjmę elektromontera 
Poznań, ul. Żniwna 12.

4891g

Kobiety do zbioru piecza 
rek natychmiast przyjmę 
oraz kierowcę na pół eta

Korepetycje z matematy 
ki. Teł. 630-05 Kozłowski. 

47428g

deck NSH 101, 
ZG 30C/114 ZG 
dźwiedż, Bonin 

■po godz 18’.

111 wzmac-
1801 cassette 

kolumny 
40c/8 Nie 
1A m. 10 

4949g

Jawki typ 20, 23, sprze­
dam. Os. Lecha 19 m. 6 

4950g
Sprzedam kożuch męski, 
słuchawki „stereo”. Ul. 
Dąbrowskiego 97D m. 7. 

1020g

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam. Suchy Las, 
Obornicka 52A. 3l43g

Kożuch włoski, błam łap 
ki karakułowe, futro, 
kurtkę sprzedam. Tel. 
614-07, 3787g

Cement, pustaki stropowe 
DZ sprzedam. Gromadz­
ka 14. 4609g

Różne meble tanio sprze 
dam. Tel. 66-08-91 od 
godz. 16. 4833g
Srebrne świerki, tuje, ja 
łowiec, modrzewie sprze 
dam. Komorniki, Nowa 2.

I 48673g

• Kupno
Okulary słuchowe dwu-
stronne, austriackie, pil­
nie kupię. Tel. 20-26-12 po
godz. 19. 4914g

Tylko skup najróżniej­
szych staroci: monety 
srebrne, łyżeczki, łyżki 
starego typu chętnie, gra 
werowane datą roku, na 
bierkę, czajnik, różne na 
czynią, wygrawerowane 
napisem od 180.0 — 1920, 
porcelanę zwykłą tylko z 
malowidłem, ornamenta­
mi, porcelanę miśnieńską
znakiem -pojedyncze
sztuki. Umińskiego 7a m.
30, Wilda.

Panią do prowadzenia do 
mu na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Po­
znań, Promienista 68.

4754g

tu z kat 
podarska

C. Poznań. Gos
18. 4&78g

• Sprzedaż 
Wózek dla bliźniąt głębo 
ki i spacerówka — wios­
ki. Białek, Jaworowa 38 
m. 20. 3318g

49127g

9 Samochody 
Skodę 100 L sprzedam. 
Orężna 2, tel. 674-539.

I , 3925g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1613g

Nowe piece nadmuchowe, 
foliowo - szklarniowe — 
sprzedam. Grudziądz, tel. 
248-46, Toruńskie. 3388-K2

Samochód przedwojenny 
kupi kolekcjoner. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
19 dla 3041g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1980 roku zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł tragicznie 
w 18 wiośnie życia, nasz ukochany syn, brat, 
wnuk

BOGUSŁAW WECKERT ZBYSZKO SERAFIN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o go­

dzinie 14 ha cmentarzu w Dopiewie koło Po­
znania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 15 w Głuszynie.

Strapiona

JOANNA JASIECKA SZCZEPAN DOMAGAŁA

W głębokim smutku pogrążona W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kilińskiego 10 m. 3. 4310g

ADAM MIĘSOWICZ

pracownicy

Spożywców

STEFAN KOLASKI

Strapieni

RODZINAżona, córka i zięć

Os. Piastowskie 48 m. 32.

odbędzie się w piątek, 28 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

Zarząd, Rada Zakładowa. 
„Społem”

Wojewódzkiej Spółdzielni 
w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego Wyrazy 
czucia składają:

Żona z dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

4924g

MARIA GRZEŚKOWIAK 
nasza współpracowniczka, 

bardzo łubiana i swujowana.

4979g

Ul. Chwaliszewo 70 m. 7. 4660g

4814g
««4g

2388-K3

Pogrzeb 
dżinie 11

4- Dnia 24 listopada 1980 roku zmarł opatrzo- 
• ny Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 74

W »mutku pogrążona

R O D Ż I N A

żona z rodziną
Ul. Grunwaldzka 28 A m. 9. 4729g

Dnia 21 listopada 1980 roku po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach przeżywszy 82 lata, zmar­
ła nasza kochana ciocia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 24 listopada 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
oddanego pracownika.

szczerego współ-

Pogrzeb odbędzie się 28 listopada 1980 roku 
o godzinie 10.35 na cmentarzu górczyńskim 
w Poznaniu 2392-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 24 listopada 1980 roku zmarł nagle nasz naj
droższy, niezapomniany mąż. tatuś i* teść, śp

STEFAN SENK
lat 60

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W dniu 24 listopada 1980 roku po długich 
1 ciężkich cierpieniach, zmarła w wieku 26 lat

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 listopada br 
' godzinie 14 na c/nentarzu w Kórniku.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

- koleżanki i koledzy 
Zakładu Doświadczalnego PAN 

w Kórniku

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 24 listo­
pada 1980 roku zmarła w wieku 87 lat, na­
sza kochana matlca. teściowa, babcia i prabab­

cia. śp.

STANISŁAWA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na pórczynie.
SYNOWIE

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 listopada 1980 roku odszedł od nas na 

zawsze, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowie,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1980 roku, zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., moja kochana żona, nasza 
najdroższa mama, teściowa, siostra, -.bratowa 
■^zwaglerka. ciocia, babcia i prababcia, prze- 
ywszy lat 77

FRANCISZKA ŁOCHYŃSKA
z domu Zaranek

Msza św. odprawiona zostanie w piątek. 28 bm 
o godzinie 8.30 w kościele Wszystkich Świę­
tych, ul. Grobla 1, poga-zeb tego samego dnia 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona .
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
34 listopada 1980 roku zmarł przeżywszy 

72 lata, nasz brat i wujek, śp.

ADAM MIĘSOWICZ
ekonomista, wielokrotny mistrz szachowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

4907g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 listo­
pada 1980 roku w wieku 29 lat, zmarła tra­
gicznie w wypadku w drodze do pracy

BARBARĄ KUJAWSKA 
pracownik Działu Eksportu, 

sumienną, ceniona i łubiana koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 27 listo­
pada IWO roku o godzinie 13 na cmentarzu 
w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

Wyrazy głębok|ego współczucia Mężowi i Ro­
dzinie Zmarłej składają:

koleżanki i koledzy, 
ze Swarzędzkiej Fabryki Mebli

23M-K3

ZAKŁAD 
PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH 

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 152a, tel. 446-85

ZAKUPI NATYCHMIAST
PŁYTY typu JUMBO 

lub inne 
do utwardzenia nawierzchni 

w ILOŚCI DO 1.000 m!

Sprzedam Fiata 125p 1972 
r. Ul. Dąbrowskiego 97D
m, 7._______________

$ Lokale
Zakład usługowo -

1019g

pro-
dukcyjny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 4855g.

& Nieruchomości
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego we Wrześni. 
Oferty: Września Armii 
Czerwonej 5 m. 5 1074g

Zguby Różne
Zagubiono torbę (niedzie­
la) dworzec. Informacja:
tel. 702-68. 4635g
Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino- 
wanie. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 47884g
Uwaga! Posiadacze PF 
126p nowo otwarty war­
sztat poleca usługi, w peł 
nym zakresie mechaniki 
pojazdowej, podnoszenie
mocy 
kaniu 
świec 
jawa.

silnika. Na pocze- 
naprawa gwintu

PF 126p, 125p. Ku-
Luboń Zabiko-

wo. Sienkiewicza 31, tel.
13-06-05. 4819g
Poszukuję leku Ulcurillen 
-Salbe. Powstań Narodo­
wych 48 m. 8 od godz. 16.

4871g
Malowanie mieszkań. Fir 
ma Ambroszkiewicz, tel. 
457-28. , 4939g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, Tel, 33-35-32
Kufel. 49684g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, układanie mozaiki 
parkietów. Kantak, tel. 
647-95. 49855g

Mozaikę parkietową dębo 
wą posiadam — układam 
Stężały, tel. 443-45. 3803g'

'-Układanie mozaiki par­
kietowej, cyklinowanle. 
lakierowanie. Grzegorz 
Moniuk. tel. 623-67 3740g

ślubnych, wieczorowych 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar

3490-K1

3370-K2

Wypożyczalnia sukien

dii Ludowej 2. 2332g

Kopie czalidowe (światłokopie).
Kopie na kalce transparentowej.
Prace fotoreprodukcyjne ze

GS Nowe Miasto n/War- 
tą serdecznie zaprasza do 
restauracji Laskówka — 
ponownie otwartej Oferu 
jemy: potrawy kuchni sta 
ropolskiej, specjalność da 
nia z jagnięcia. Organizu 
jemy imprezy, dania re­
generacyjne na zlecenia 
instytucji i osób fizycz­
nych z pełnym zabezpie­
czeniem aso/tvmentu.

3329-K2pr

0 Matrymonialne
Kawaler rzemieślnik 50 
letni bez nałogów o spo-
kojnym 
wzrostu

charakterze, 
165, pozna pa-

nią nierozwiędzloną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1536g
Tylko dla rozwiedzionych 
— specjalistyczne Biuro 
Matrymonialne „Happy 
End”, Koszalin, ul. Bos­
mańska 37a m. 15. llllp

tDnia 23 listopada 1980 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św„ nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 85, śp.

JÓZEFA WOJTYNIAK
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona

i Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul. Opolskiej 39. 4812g

tDnia 24 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 88, nasza ukochana żona, 
mama, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA SZCZEPANIAK
z doińu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Os Piastowskie 52 m. 24. 4714g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1980 roku zmarł po ciężkiej 

chorobie, nasz dobry, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ZYGMUNT KUTNICKI
Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona 

w piątek. 28 bm. o godzinie 7.30 w kościele 
św. Wojciecha, pogrźeb odbędzie się tego sa-, 
mego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu jui,Il­
kowskim,

4593g

Strapieni 
córki, zięciowie i wnuki

tDnia 21 listopada 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich, ciężkich

cierpieniach, przeżywszy lat 76, nasz 
chany brat, kuzyn, wujek, szwagier, śp.

ANTONI GARSZTKA

uko-

Msza św pogrzebowa odbędzie się w piątek, 
28 bm. o godzinie 11.30 w Jarocinie, po czym 
odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążona

RODZINA
Dęblenko, Jarocin. 4912g

URZĄD GMINY 
w Komornikach

ZAWIADAMIA, że 
od dnia 1 grudnia 1980 roku

NASTĄPI ZMIANA 
NUMERU WYWOŁAWCZEGO 

centrali telefonicznej 
z numeru Komorniki 24 

na numer 
KOMORNIKI 51

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjno - Kartograficzne 

„G E O P O Z” 
Poznań, ul. Gronowa 20 

(narożnik ul. ^Słowiańskiej i Murawa)

PRZYJMUJE ZLECENIA 
od jednostek uspołecznionych 

na wykonanie
PRAC REPRODUKCYJNYCH

w następującym zakresie:

zmianą skali i bez, na papierze . 
lub błonie fotograficznej (for­
mat max. 1,0 X 1,2 m).
Druk offsetowy na formaty A4 
i A3.

PRZYJMOWANIE
I WYDAWANIE ZLECEŃ: 

parter, pokój 4, telefon 207-562, cen­
trala 207-081 wewn. 214.

3475-K1

S®

tDnia 22 listopada 1930 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, pełna szlachetności i do­
broci serca, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 91, śp.

JÓZEFA PIOTROWSKA
z domu Pijanowska

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 13.10 na

Ul. Rybnicka 32.

się w piątek, dnia 28 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

2373-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1980 roku odszedł od nas po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 70, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść oraz dziadek

JANUSZ RUTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o go-x 

dżinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, syn z rodziną
Ul. Umińskiego 5 m. 9. 4614g

tDnia 25 listopada 1980 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, przeżywszy 89 lat, 
nasza najukochańsza matka, babcia i prabab­

cia, śp. *

MARIA KOWALSKA 
z domu Zaremba 

była dyrektorka Średniej Szkoły Zawodowej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie. 14.30 na cmentarzu 'junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Grochowska 96 m. 10. 4932g

tDnia 20 listopada 1980 roku zasnął w Bogu, 
mój ukochany i najtroskliwszy mąż, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

TADEUSZ KLISZCZYŃSKI
emerytowany notariusz

Pogrzeb 
dżinie 14

2375-U3

odbędzie się w piątek. 28 bm. o go- 
na cmentarzu w Międzychodzie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina

4- Dnia 25 listopada 1980 roku zmarła
I ku 67 lat, nasza najdroższa mama, 
wa, babcia

ZOFIA GRACZYK

w wie- 
teścio-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11 w Pobiedziskach-

Strapieni
syn. synowa, dzieci oraz rodzina

+ Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł w wieku 
• 53 lat, na-sz drogi brat, szwagier, wujek 
i kuzyn

HENRYK KULISZAK
Msza św. odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 15 w kościele parafialnych w Mosinie, 
po czym pogrzeb.

4988g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, 
24 listopada 1980 roku zmarł mój 
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i 

przeżywszy lat 66, śp.

FELIKS LIMA
ogrodnik

żę dnia 
najdrożJ 
dziadek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11 w Ceradzu Kościelnym.

Jankowie®.

strapiono 
żona i dziećmi i rodzina

4761 g

49O3g

Strapi on a 
RODZINA

Ukochana najdroższa nasza, śp.

ZOFIA z Lachowskich
ZARADNIAKOWA

po 
mi

długiej chorobie. op«trzona Sakramenta-
św., zmarła- 20

Pochowano Ją 26 
koło Gostynia.

listopada 1980 roku.
bm. w Strzelcach Wielkich

4540g
W smutku pogrążoną

RODZINA
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Różne pomysły czytelni ków

Gazety za...
Zbyt mała ilość gazet i cza 

sopism wynika przede wszy­
stkim z niedostatku papieru. 
A najprostszą możliwością 
zwiększenia jego produkcji 
jest przerób makulatury. Jest 
on jednak ograniczony zarów­
no niewłaściwą . organizacją 
skupu, jak i brakiem odpowie 
dnich zachęt do sprzedawania 
starych gazet i papierów.

Zlikwidowanie teczek na ga 
zety i czasopisma w kioskach 
„Ruchu” oraz .przyjęcie po raz 
ostatni od dotychczasowych 
abonentów prenumeraty spo­
wodowało, że wielu czytel­
ników pisze do nas w tej 
sprawie. Proponują różne roz 
wiązania, m. in. sugerując by 
przy sprzedaży różnych po­
szukiwanych wydawnictw u- 
przyiwilejować osoby sprzeda­
jące makulaturę.

Aleksander Dąbkowski z 
Poznania pisze:’ „Za sprzeda-, 
ną makulaturę oszczędzają­
cy mógłby otrzymać gratyfi­
kację w postaci teczki w kio­
sku na wybraną przez siebie 
prasę. Pokwitowanie wydane 
przez punkt skupu makulatu 
ry powinno umożliwić założe­
nie teczki. Na początek tej ak 
cji należałoby wyznaczyć mi­
nimum 20—30 kilogramów w 
stosunku rocznym, a potem 
tę ilość zwiększać”.

Komunikat
Informujemy, że punkt kon 

sultacyjny Niezależnego Samo 
rządnego Związku Zawodowe­
go Rolników „Solidarność

Wymiana nie tylko grzeczności
Pracownicy zatrudnieni w 

Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Energetyki Cieplnej w 
Poznaniu korzystają z włas­
nej przyzakładowej przychod­
ni. Zorganizowana stosunkowo 
niedawno i wyposażona ze 
środków Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia stwarza 
odpowiednie warunki kontak­
tom z lekarzem, stomatolo­
giem. pielęgniarką. Dzięki te­
mu, że przychodnia mieści się 
na terenie zakładu, nie traci 
się czasu na dojścia, na dojaz­
dy.

Inaczej jest w pobliskiej 
Spółdzielni Inwalidów „Meta­
lowiec” w Poznaniu. Jej pra­
cownicy, by podleczyć swoje 
zęby muszą odbyć drogę do 
poradni przy ulicy Sowińskie­
go. Gdyby podjął takie przed­
sięwzięcie człowiek zdrowy

LISTOPAD
27

Waleriana
Wirgiliusza

Czwartek Słońce: 7.33—15.45

WIELKI — g. 19 „Baron cy­
gański”.

POLSKI — g. 19 „Dacza”.
NOWY — g. 19 „Antygona”;

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”.

* * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR" 
g. 20 Recital Kazimierza Grześ­
kowiaka oraz zespół „Igloo Band” 
i Bożena Puza.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 15, 17.30 
„Dziedzictwo” (ang. 18 .1), g. 12.30, 
20 „Pies, który lubi pociągi” (jug. 
IB 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1-).

APOLLO — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Kontrakt” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Zemsta 
różowej pantery” (ang. 12 l.), g 
18, 19 „Czas Apokalipsy” (amer. 
18 1).

GWIAZDA — g. 10, 12.15, 20 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.), 
g. 14.30, 17.15 „Potop” cz. II (poi. 
b.o.)

KOSMOS — g. 20 DKF „Porfi- 
rion” (seans zamkn.).

MINIATURKA - g. 15.30 „Pies, 
który śpiewał” (rum. b.o), g. 
17.30, 19.30 „Milczący wspólnik”
(kanad. 13 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Manhattan” (amer. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Hair” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) - g. 16.30, 
10 „Powrót do domu” (amer. 15 1.).

makulaturę
Inny pomysł podsuwa Le­

onard Wierzbicki z Poznania: 
„Osoby, które by oddały w 
miejscach skupu 5 kilogra­
mów makulatury, otrzymały­
by dwuczęściowe potwierdze­
nie. . Za jedną część kwitka 
mogłyby w kiosku „Ruchu” 
zaabonować na dany kwartał 
wybrany dziennik lub w księ 
garni nabyć jedną z poszuki­
wanych książek. Druga część 
odcinka brałaby udział w lo­
sowaniu zaświadczeń upraw­
niających do nabycia telewi­
zora kolorowego, dywanu, ko 
żuszka”.

Ten sam czytelnik uważa 
również, że gazety, które z 
najlepszymi rezultatami pro­
pagować będą skup makulatu 
ry, powinny mieć niejako w 
nagrodę... zwiększony nakład.

Pomysłów więc nie brakuje. 
Szkoda tylko, że nie myślą o 
tym w przedsiębiorstwach i 
spółdzielniach, których obo­
wiązkiem jest rozwiązanie 
problemu skupu surowców 
wtórnych. Skoro w zakładach 
tych nie ma nowych pomy­
słów, niechże biorą gotowe. 
Bo żeby surowce wtórne by­
ły lepiej wykorzystywane, nie 
konieczne są inwestycje, niez 
będne natomiast efektywniej­
sze, niż dotychczas formy dzia 
łania, (gra)

Wiejska” mieści się w sie­
dzibie NSZZ „Solidarność” 
w Poznaniu przy ul. Długosza 
18; tam też można zasięgnąć 
potrzebnych informacji.

— zajęłoby mu to około 1,5 go 
dżiny. A przecież spółdzielnia 
zatrudnia ludzi niepełnospraw 
nych. Dla nich dotarcie do ga 
binetu stomatologicznego sta­
nowi problem znacznie trud­
niejszy. Ale z kolei „Metalo­
wiec” ma swoją świetlicę. 
Można się w niej spotkać czy 
to towarzysko, czy na zebra­
niach, podczas gdy w tymże 
celu pracownicy WPEC-u jeź­
dzić muszą na ulicę Krautho- 
fera.

Tymi utrudniającymi życie 
„podróżami” zainteresowały 
się w obu wymienionych za­
kładach ogniwa Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo 
dowego „Solidarność”.

Dlaczego nie pomóc inwali­
dom w korzystaniu z gabinetu 
położonego bliżej — mówi wi­

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17 30 „Przygody Robinsona Cru- 
zoe” (radź, b.o.), g. 19.30 „Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier 
żanta Peppera” (amer. 12 1.), sala 
mała — g. 16 „Charlie Brown i 
jego kompania” (amer. b.o.), Iluz­
jon — g 20 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.45, 20
„Zorro” (wł.-fr. bo.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Ojciec królowej” (poi. 
b.o.), g. 16 45, 18 45 „Violette i 
Francois” (fr 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, „39 stop­
ni” (ang. 12 1), g. 15, 17.30, 20 
„Rocky II” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Rewolwer” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g, 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II 
w Paryżu” cz. II.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
(nowe) ul. Krańcowa— od g. 9 
do zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 6,6-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, te) 544-44 1 147-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22. czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 939 - udzie 
la Informacji, oorad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencja.

W teatrze 
o Powstaniu

Listopadowym
Z okazji 150 rocznicy Po­

wstania Listopadowego, w naj 
bliższą sobotę poznański Teatr 
Polski wznawia (w reżyserii 
Romana Kordzińskiego) spek­
takl nawiązujący do tego hi­
storycznego wydarzenia — 
„Mochnacki — sny o ojczyź­
nie” Bohdana Urbankowskie­
go. W roli Mochnackiego wy­
stąpi grający od nowego sezo­
nu w Teatrze Polskim Janusz 
Swierczyński; Nieznajomego 
zagra Joachim Lamża.

W teatrze będzie czynna 
wystawa „Dramaty o Powsta­
niu Listopadowym na sce­
nie Teatru Polskiego”, a 
przed sobotnim spektaklem — 
wygłoszona prelekcja o insu­
rekcji 1830 roku, (bran)

odpowiadamy
Mieszkańcy z ul. Wodnej i Ślu­

sarskiej — Parkowanie wewnątrz 
posesji nie podlega interwencji MO 
(tak powiadomił nas Komisariat 
IV); sprawę powinni uregulować 
lokatorzy poprzez komitet osiedle 
wy i administrację- domu. (2735)

Lokatorzy z ul. Włodkowica — 
Autora listu prosimy o odebranie 
w Dziale Łączności z Czytelnika­
mi „Głosu” (pok. 58) wyjaśnienia 
w poruszonej w liście sprawie.

(2911)

ceprzewodniczący ZKZ NSZZ 
„Solidarność” — Janusz Ka­
liszewski. Nawiązaliśmy więc 
kontakt. Porozumieliśmy się. 
Projekt jest taki — zatrudnię 
ni w „Metalowcu” u nas będą 
leczyć zęby, my u nich odby­
wać możemy zebrania i spot­
kania.

Pomysł poparły dyrekcje 
obu zakładów. Podobnie kie­
rownictwo przychodni. Chodzi 
jeszcze o to. żeby zapewnić 
dodatkowy etat dla stomatolo 
ga, który przyjmować będzie 
inwalidów. Ale to jest na do­
brej drodze, bo sprawę zobo­
wiązała się załatwić spółdziel­
nia. Tak więc można niekiećh 
„przeskoczyć” mury własnych 
zakładów7, jeśli to służy pra­
cownikom obydwu z nich. I 
warto o tym pamiętać, (len)

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g, 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16. tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo 
r.autów), tel. 20-56-91; Nowe Mia 
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel. 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice; 11 35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje świa 
ta; 13.20 Gra Kwartet. R. Cor- 
tera; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek 
i środowisko; 16 Muzyka i ak­
tualności; 17 „Polemiki”; 17.30 
Radiokuriei; 18 Aud. publicys­
tyczna; 18.33 Koncert życzeń; 
19 25 Panorama polskiej piosen­
ki; 19.40 Muzyka ludowa Rumu 
nil; 20.05 Wieczór w Studiu „Ga 
ma”; 21.15 Przeboje z Interstu- 
dla; 22.23 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II — Uwaga! Od 
godz. 3.00—13.51 — przerwa konser 
wacyjna na fali 406,5 m; 835 
Dialogi 1 zbliżenia; 9.30 Proble­
my kultury fizycznej; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kul 
turalna; 10.15 Radiowe debiuty; 
poetyckie; 10.30 Z nagrań H. Ma

Pod szkłem nie cieplej 
niż na polu

Późną jesienią i zimą wita­
miny „rosną” tylko w szklar­
niach. Potrzebują do swej we­
getacji przede wszystkim ciep 
ła. Opału na ogrzanie szklar­
ni w Poznaniu ich właściciele 
mają teraz bardzo mało.

Ze składni Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” ode­

brali dotychczas tylko 4 200 ton, 
a potrzebują aż 14 000 ton opa 
łu (do końca roku dostarczy 
się go ponoć jeszcze 2 100 ton). 
W dodatku jest on niskiej ja­
kości, rzadkością bywa węgiel 
brunatny i brykiety.

Podobnie jest ze środkami 
mechanicznymi do produkcji 
ogrodniczej — przede wszyst­
kim z siarczanem potasu i 
siarczanem magnezu. Tego 
pierwszego już na początku 
wiosny poznańscy ogrodnicy

-------- ---------------------------------------- ,--------- -----

Dzisiaj już zabytek
Sztuczne nawadnianie ziem 

stosuje się od lat. W Wielko- 
polsce na przykład znane by­
ło już w okresie zaborów.

W 1900 roku Franciszek Ry­
bak, zamożny rolnik z wówczas 
podpoznańskiej wsi Rataje, 
gospodarzący na nie najlep­
szej żiemi sprowadził fachow­
ców’. którzy wybudowali mu, 
kosztowmą jak na ówczesne 
czasy, siłownię wiatrową do 
samoczynnego nawadniania je- 
gó ziem. Kilkaset metrów rur 
jeszcze do dzisiaj znajduje się 
6 metrów pod ziemią.

Instalacja ta czynna była 
przez 60 lat. Gdy łopatki śmig­
ła zostały uszkodzone, do na­
pędu pompy wykorzystano sil­
nik elektryczny. Jeszcze dwa 
lata temu siłownia służyła 
właścicielom gospodarstwa 
przy ulicy Milczańskiej — Le­
okadii Rybak i jej synowi Mi­
chałowi.

Nieliczne gospodarstwa rol­
ne i ogrodnicze pozostałv na 
Ratajach. Nadal są one 
.płucami” Poznania i częścio­
wa stanowią zaplecze warzyw­
ne. Tamtejsi rolnicy i ogrod-

Wielkopolska Przetwórcza 
Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu wyprodukowała ostatnio 
oróbną serię miruny wędzo­
nej w kawałkach. Ryba ta 
chętnie kupowana jest przez 
klientów, a do końca roku spół 
dzielnia dostarczy jej 30 ton. 
Podejmowanie produkcji in­
nych nowości, których ręceptu

jewsklego; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Młodzi artyści na ra­
diowej antenie; 11.40 Muzyka; 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12.25 W. A. Mozart: Konc. klar­
netowy A-dur: 12 55 Gra 1 śpie­
wa „Biały Guzik”; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 J. 
Offenbach: Barkarola, scena i 
aria Dapertuita oraz duet Giuliet 
ty i Hoffmana z I aktu opery 
„Opowieść Hoffmanna”; 13.36 

-Ze wsi i o wsi; 13.51 Wariacje K.
Lipińskiego z opery Rossiniego 
„Kopciuszek”: 14.10 O zdrowiu
dla zdrowia; 14.25 Muzyka Schu­
manna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt I chłopców; 16 Utwory mu 
zyki rozrywkowej; 16 10 Muzyka 
polska XX wieku; 16.40 „Chmu­
ry nad Meiapontem” — pow.; 17 
Twarze jazzu; 17.20 „Powieść
teatralna; 17 40v Rep. literacki:
„Nie ma problemu”; 18 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 18.25 Ple
blscyt Studia „Gama”: 18.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu; 19 
Laureaci konkursu Im. H. Wie­
niawskiego: 20 Magazyn turys­
tyczny: 20.20 Musica polonica no- 
va; 21 Szostakowicz w nagra­
niach Kwartetu im. Borodina: 
21.40 J S. Baćh: II Suita angiel­
ska a-moll; 22 Promenada; 22.30 
Wiersze A. Słonimskiego; 22.40 
Architektura 1 nie tylko;- 23.10 
Muzyka religijna C. Monteverdie- 
go.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18 30, 21 30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” — po­
wieść: 9.10 Nie tylko do tańca; 
9 30 Prosto z kraju; 9.45 Mała 
poranna muzyka; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 11 
Pow w wyd .dźwu „Stąd do wlecz 
ności”; 11.30 Sektet i orkiestra 
George’a Russela; 12.05 W to­
nacji Trójki: 13 Powtórka z roz 
rywki: 13 50 „Długie pożegnanie” 
— pow.; 14 Symfonie wokalne 
XX wieku- 15 05 E. Froese solo; 
15-30 E. Froese z zespołem; 16 
T Makowski: „Pamiętnik”; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Rep. lite­
racki; 17 05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Wszystkie drogi prowadzą 

otrzymali tylko około 50 ton. 
czyli 6 razy mniej niż potrze­
bują w bieżącym roku. I nic 
nie zapowiada następnych do­
staw.

Do użyźniania ziemi w 
szklarniach niezbędny jest tak 
że torf. Ze zwykłym na ogół 
nie ma co prawda problemów, 
ale do uprawy wTarzyw i owo­
ców nadaje się tylko torf u- 
szlachetniony. Można by go 
przygotowywać we własnym 
zakresie, jednak jest to nie­
możliwe z braku odpowied­
nich urządzeń.

Niedostatek środków rolni­
czych i opału hamuje produk­
cję ogrodniczą w Poznaniu. 
Gdyby zapewniono regularne 
dostawy opału, nawozów czy 
nasion, to bez dodatkowych 
nakładów inwestycyjnych dużo 
więcej witamin trafiłoby do 
handlu w mieście. (mek)

Siłownia wiatrowa na Ratajach 
dzisiaj jest już zabytkiem.

Fot. — A. Henke

nicy nie inwestują jednak oba 
wiając się, że władze miasta 
wykupią ich ziemie pod dalszą 
zabudowę. Gdyby to okazało 
się konieczne, wdarto pomyśleć 
o zachowaniu zabytkowej już 
siłowni wiatrowej. (ahe)

Pierwsze dostawy 
miruny wędzonej 

ry opracowano w spółdzielni, 
ograniczane jest jednak bra­
kiem odpowiednich dodatków 
i orzypraw.

do Nashville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu: 
19 „Literaci znad Słupi”; 19.29 
Gra Big Band Wrocław; 1Ś.35 
Opera G. Bizeta: „Carmen’’: 19 50 
„Loł nad kukułczym gniazdem” 
— pow.; 20 Mini-max; 20.45 A 
France: „Gospoda pod Królową 
Gęsią Nóżką'-; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: Zespół Yu: 22.15
Blues wczoraj i dziś; 22.45 W due 
cle z gitarą; 23 Jesienne pejzaże 
1 nastroje; 23 05 Między dniom 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17. 19 30. 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki M. 
Sńiegockiego; 8.10 RTV Ezkoła 
Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski, sem. I; 8.25 F. Liszt: Pa­
rafraza koncertowa z opery „Er- 
nani” G. Verdlego (stereo); 8.35 
Kształt miłości — Miłość od pierw 
szego wejrzenia: 8.55 Graj kape­
lo; 9 Dla kl III—IV (jęz. polski); 
9.25 Szostakowicz w nagraniach 
Kwartetu im. Borodina (stereo): 
10 Dla kl. VII (geografia); 10.30 
Estrada przyjaźni: 11 Dla szkół 
średnich (jez. polski): 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt (stereo); 13 Jęz. hiszpań 
ski; 13.20 Dla kl III—IV (jęz. 
polski); 13 50 Tu Studio Stereo; 
14.15 Nowe nagrania polskiej mu 
zyki ludowej (stereo); 15.05 Teatr 
PR - Nowa. Antologia Słuchowisk 
Oryginalnych: „Małodobry”; 16.05 
Moje hobby; 16.25 .Tez. niemiec­
ki; 1649 Felieton aktualny: 16.50 
Radioezpress; 17 15 Aud. społecz 
na; 17 25 Stereo: „Godzina z...’’; 
13.25 Poradnik Językowy; 18.40 
Postawy i wzory — Honor; 19 
Słynni ludzie w anegdocie; 19.15 
Olimpiada jęz. rosyjskiego: 19.30 
Wieczór w stereo; 22.15 Wersje 
1 kontrowersje — public. nauko­
wa; 22.50 Gra Academy of Si 
Martin in the Fields

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22 55.

^TELEWIZJA |
................. I

PROGRAM 1
15.25 — Dla młodych widzów: ..De 

cyzje piętnastolatków”;

Krytycznym okiem

Żeby się chciało 
chcieć

W poznańskiej prolni spótdziel 
czej „Świt" przy oddawaniu bie­
lizny przyjmująca ją z miną pro 
szącą o zrozumienie powiada: 
— Ale mniej będzie wykrochma 
lone niż powinno, bo pani rozu- 

‘mie, brak krochmalu.
W spółdzielczym punkcie 

przyjmowania obuwia (Poznań­
ska Spółdzielnia Pracy Przemy­
słu Skórzanego) do reperacji ma 
jąca obsługiwać klientów osoba 
siedzi za ladą i przychodzącym 
po odbiór butów odpowiada: — 
Niech pani sobie poszuka na pół 
kach.

Poznańskie „Amino", któremu 
chwała za produkcję napoju pod 
nazwą herbaty malinowej, po 
przerwie znowu zaopatrzyło nie­
które sklepy w ten towar. Teraz 
w zastępczych torebkach, chy­
ba po lodach, ale pewnie i w 
zastępczej konsystencji, bo daw 
mej wyraźny zapach malin teraz 
bardzo trudno wyczuć.

Te trzy przykłady mają współ 
ny mianownik. Ten fnianowicie, 
że w pralni nikt nie raczy nawet 
dopuścić myśli, by za mniej war 
tościową usługę stosownie obni 
żyć cenę, podobnie jak za gor­
szy produkt „Amino" pobiera się 
te same pieniądze jak poprzed­
nio za lepszy. Nie wykluczam, że 
łączy się to z taką postawą jak 
w owym punkcie przyjmowania 
obuwia, gdzie obsługująca de­
monstruje postawę w stylu: nie 
zawracajcie mi głowy, jestem tu 
po to, by mieć pensję, (t)

P.S. Obydwa zdarzenia w 
punktach usługowych zanotowa­
liśmy w pawilonach przy ul. Mu­
rawa.

INFORMUJEMY
-..............• • • “

W Szkole Podstawowej nr 45 
przy ul. Harcerskiej odbędzie się 
dzisiaj plenarne zebranie Koła 
ZBoWiD Poznań-Główna (godz, 
17). Na spotkanie z red. Wiesła­
wem Górnickim zaprasza Klub 
Międzynarodowej Prasy 1 Książki, 
na Osiedlu Piastowskim (dzisiaj o 
godz. 18); temat — wybory pre­
zydenckie w Stanach Zjednoczo­
nych. (na)

Spółdzielnia wytworzy w 
tym roku — przekraczając 
nieznacznie zadania olanowe 
— 230 ton ryb wędzonych 
(dorsz, ostrobok, mintaj, błęki- 
tek) oraz 320 ton marynatów 
w słoikach Produkcja ta, war­
tości 19 mln zł. dostarczana 
jest do sklepów poznańskich, 

(gra)

15 55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

czą1 i Chłopców — „Mój świat” 
— „Był sobie raz człowiek” — 
film animowany:

17.30 — Magazyn Motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja młodych przed

stawia — „Decyzje”;
18.20 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Lepszy rydz niż 

nic”:
19 30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Powrót Świętego” — 

„Łańcuch śmierci” — film;
21.50 — Kontrowersje — „Powsta 

nie ' Listopadowe”;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Wieczory historyczne: „O 

skutecznym rad sposobie”.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

19 00 — Puchar UEFA: Ipswich 
Town — Widzew Łódź;

11.35 — „Brygady Tygrysa” — 
„Sprawa Valentina” — film;

12 30 — Sonda — „Lepszy rydz niż 
nic”;

16 .00 — Jęz. rosyjski, kurs podst., 
1. 8;

16 30 — Jęz francuski — kurs 
podst., I 8;

17 .00 — Kosmos — „Zmysły”;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 - NURT - Pedagogika;
20.40 — NURT — Psychologia;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Filmy faktu: „Zaczęło się 

od...” (tylko dla dorosłych);
22.00 - „Korkociąg” (wstrząsają 

cy i oskarżyclelski film anty­
alkoholowy);

22.15 — „Psychodrama” (wstrzą­
sający portret dziewcząt, prze­
bywających w zakładzie dla 
nielcnich);

22.45 - NURT — Matematyka (l);
23 1OSyjSki’ kurs


